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Wąż morski. 


Lwów d. 1. marca. 

Zwrot dokonany w wewnętrznej po- 
lityce państwa przez upadek gabinetn 
hr. Taaffego, i oparcie nowego rządu 
na koalicyi stronnictw najsilniejszych, 
niezawodnie ustaliłby się znacznie, 
gdyby parlament wiedeński istotnie 
przestał już być widowiskiem jałowych 
plotek i intryg partyjnych, a zabrał 
się nareszcie do roboty na prawdę, do 
pracy dodatniej, użytecznej. 

Z niektórych objawów można wno- 
sió, że tak rząd ks. Windischgraetza, 
jakoteż i parlament tą właśnie drogą 
szybkiego załatwiania zaległych spraw 
parlamentarnych pragną sobie zjednać 
uznanie i zaufanie w państwie. Gdy- 
by tak było istotnie, możnaby tylko 
cieszyć się z tego, i serdecznie win- 
szować kierującym nawą państwową 
gr stanu takiego programu 

cyi. ; 

Wężem morskim, który od lat kil- 
kunastu wlecze zagadkowy swój byt 
w rocznikach parlamentu, a nie może 
doczekać się załatwienia stanowczego, 
jest kwestya regulacyi rzek w Galicyi, 
podnoszona w Radzie państwa niezli- 
czone razy przez delegacyę naszą ja- 
ko jeden z najpilniejszych postulatów 
kraju, a która dotąd pokatuje gdzieś 
w czyśócu biur ministeryalnych. Kraj 
zaś, który ma 6 rzek spławnych po- 
trzebujących regulacyi, ogromną ilość 
rzek, które co parę lat ustawicznie 
olbrzymie wyrządzają szkody przez 
wylewy, podrywanie gruntów, zasuwa- 
nie urodzajnych gruntów kamieniska- 
mi itd. z niecierpliwością oczekuje ja- 
kiejś stanowczej uchwały Rady pań- 
stwa w tej sprawie. 

W roku 1894 oceniono szkody, ja- 
kie wyrządziły w kraju naszym wyle- 
wy rzek na 13 milionów zł. przeszło, 
zeszłoroczne zaś szkody szacują na 10 
milionów zł. Czyż już te dwie cyfry 
same przez się nie powinny wystarczyć 
za foliały memoryałów, dowodzących 
potrzeby energiczniejszego zajęcia się 
państwa tą sprawą ? 

W zakończonej niedawno tegoro- 
cznej sesyi powziął sejm nasz na pod- 
stawie gruntownie opracowanego Spra- 
wozdania Wydzisłu krajowego szereg 
uchwał, obejmujących program regula- 
oyi wód w całym kraju. W pełnej 
Izbie dyskusyi nad tym przedmiotem 
nie było, gdyż uchwały te odnowiły i 
njęły w całość jednolitą tylko powta- 
rzane już niejednokrotnie uchwały da- 
wniejsze. - 

Uchwały te opiewają : 

Sejm wzywa rząd, ażeby : w. 

1. w myśl najwyższego postanowienia 
z dnia 30 października 1880 przeprowadził 
regulacyę granicznych przestrzeni Wisły od 
ujścia Białki do ujścia Przemszy, Dunajca 
i Zbrucza dla ochrony terytoryum państwa ; 

2. w myśl uchwały sejmowej z dnia 17 
października 1884 rozszerzył swą opiekę 
nad dalszemi przestrzeniami 1zek spławnych, 


Powstanie Kościuszkowski 


(Na pobojowisku. — Wojciech Głowacki. — Sta- 
rosta Szujski. — Komisya porządkowa do wła- 
ścicielt ziemskich. — Wrażenie wywołane zwy- 
cięstwem. — Przygoiowamia wojenne w Krako 


wie. — Sprawa ks. Dsiewońskiego. — Zabiegi 
dyplomatyczne naczelnika). 


Na pobojowisku racławickiem pozo- 
stał Kościuszko do północy, poczem co- 
fnął się pod Słomniki. Zwycięztwo było 
zupełne. Dwanaście dział z amunicyą i 
zaprzęgiem oraz sztandar kawaleryi sta- 
nowiły trofea takowego. Jeńców było 
nie wielu: pułkownik, kapitan, porucznik, 
chorąży i oŚmnastu: szeregowców, „gdyż 
żywość potyczki nie dała czasu: pardo- 
nowania zapalonemu żołnierzowi. Zdo- 
byto wiele orderów i znaków OO 
i wojsko zwycięzkie wykrzyknęło na pta- 
cu bitwy: Wiwat naród! Wiwat wol- 
ność“ — słowa raportu Kościuszki z d. 
5. kwietnia z obozu nad Słomnikami. 
Straty nieprzyjaciejskie w poleglych l 
rannych oceniano na sześćset głów, pod- 
czas gdy po naszej stronie było stu 
pięćdziesięciu poległych i dwunastu ran- 
nych. O poścign zwyciężonych nie mógł 
niestety myśleć Kościuszko, Młody żoł- 
nierz, upojony zwycięztwem z trudno- 
ścią dał SIę uporządkować po bitwie. 
Zaraz też na polu walki zamianował Ko- 
ściuszko śmiałego zdobywcę dział rosyj- 
skich Wojciecha Głowackiego chorążym 
w pułku milicyi krakowskiej, Razem 
z nim odznaczyli się Przy wzięciu þa- 
teryi kosynier Gwizdacki i Krzysztof 
Dębowski, chorąży pułku  Wodziekiego. 
Z starszyzny wyszczególnia Kościuszko 
w swym raporcie jenerałów Zajączka i 


Madalińskiego, brygadyera Manżeta i|je mi 
majora drugiego pułku, Lukkego, które- |jem, 


ETA NARÓD 


urychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


a w szczególności nad przestrzenią Nanujjest tę ważną uchwałę sejmo-|ciw anarchistom i przeciw „Omladi- 


między Przemyślem a Jarosławiem ; 

3. przyspieszył regulacyę rzek spła- 
wnych, zostających pod wyłączną pieczą 
państwa (t. j. Przemszy, Wisły, Dunajca, 
Wisłoki, Sanu i Dniestru od tego punktu, 
od którego te rzeki są uznane za spławne). 

Sejm ponawiając uchwały swe z dnia 
17 października 1884, z dnia 15 listopada 


wą podjąć we Wiedniu, i z całą 
energią starać sie o odpowiednie uzu- 
pełnienie jej uchwałami Rady państwa, 
ażeby zmusić nareszcie rząd do zajęcia 
w kwestyi regulacyi rzek bardziej zde- 


cydowanego stanowiska, niż to było 
dotąd. 
Dobre są zwycięstwa polityczne, 


1890 i z dnia 6 kwietnia 1892 r. wzywa| wiele jest warte zdobycie wpływów po- 


rząd: 
1. ażeby celem ochrony kraju od po- 
wtarzających się prawie corocznie klęsk po- 


wodziówych, obok regulacyi górnego Dnie-|praktycznych: Akcya w sprawie regh*? 


stru powyżej Rozwadowa przeprowadził re- 


ważnych w sferach najwyższych, ale 
ostatecznie — ozas byłby już na to, 


ażeby z nich kraj doczekał się owoców jchu mogło naprowadzić. 


lacyi wód. dojrzała już do tego stopma, 


nie“ i wskutek tego otrzymały listy 
z pogróżkami, — lub przeciw kasie za- 
liczkowej. W domu tym mieści się nad- 
to restauracya woale licznie uczęszcza- 
na. Kamienica ta jest przechodnią i 
łączy ulicę Łańcuchową a ulicą Ka- 
rola. > , 

W ciągu dnia wozorajszego przesłu- 
chano mnóstwo osób, nikt jednak do- 
tychczas nie zeznał nie takiego, coby 
na ślad sprawców usiłowanego zama- 
Zbadanie 
wnętrza bomby wykazało, że była ona 
|dośó niendolnie sporządzoną. Nawet 


gulacyę głównych rzek karpackich w myśljże mogłaby być bez długich namysłów | w razie jej wybuchu dom byłby zo- 


odezwy Wydziału krajowego z dnia 2 sty- 
cznia 1894 I. 119 w następującym porząd- 
ku: a) Soły i Łomnicy z Czeczwą od roku 
1895: b) Raby i Świcy ze Sukielem od r. 
1896; e) Wisłoki od Mielca w górę wraz 
z Ropą i Bystrzycy nadwórniańskiej od r. 
189%; d) Skawy i Stryja od reku 1898; 
e) Wisłoka i Bystrzycy Sołotwińskiej od r. 
1899; f) Sanu od Przemyśla w górę i Prutu 
od r. 1900; g) Dunajca z Popradem i Oze- 
remosza od r. 1901. 

2. ażeby zarządził w ciągu roku 1894 
rewizyę projektów regulacyi Soły i Łomnicy 
tudzież opracowanie projektów zabudowań 
potoków górskich w ich dorzeczach, a od- 
nośne projekty do ustaw przedłożył sejmowi 
na najbliższej sesyi. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 

1. ażeby wyjednał u rządu przeprowa- 
dzenie zabudowań potoków górskich równo- 
cześnie z regulacyą głównych rzek karpac- 
kich, przedewszystkiem zaś zabudowanie 
potoków tatrzańskich wraz z regulacyą 
Czarnego i Białego Dunajca; 

2. ażeby zarządził opracowanie proje- 
któw technicznych dla przedsiębiorstw melio- 
racyjnych, oraz przedkładał Sejmowi od- 
nośne projekty ustaw mające na celu wyko- 
nanie tych przedsiębiorstw w następującym 
porządku: 

a) obok kolmatacyi bagien naddniestrzań- 
skich projekty uzupełnienia obwałowania 
Wisły wraz z regulacyą jej nizinnych do- 
pływów między Krakowem a Zawichostem, 
tudzież projekty regulacyi górnego Bugu i 
jego dopływów, oraz Pełtwi i Styru z do- 
pływami; b) projekty regulacyi dopływów 
górnego Dniestru między Rozwadowem a 
Samborem; c) projekty regulacyi dopływów 

tety powyżej Krakowa, prawych dopływów 
Dniestru i nizinnych dopływów głównych 
rzek karpackich; d) projekty regulacyi pod- 
górskich dopływów rzek karpackich, o ile 
takowe nie będą objęte projektami zabudo- 
wań potoków górskich; e) projekty regula 
cyi lewych dopływów Dniestru, poniżej 
Rozwadowa. 


+ 


postawioną na porządku dziennym sta- 
nowczo! I dlatego zwracamy na ni 
uwagę Koła polskiego we Wiedniu jak 
najusiiniej. 


Zamach w Pradze. 


Zaledwie umilkły głosy posłów mło- | 


doczeskich Kaizla i Herolda, któ- 
rzy w komisyi budżetowej Izby posłów 
żądali od gabinetu oświadczenia się, czy 
tenże zamierza znieść stan wyjątkowy 
i postępować w Czechach łagodnie — 
a już nadchodzi z Pragi wiadomość 
telegraficzna o zamierzonym tamże za- 
machu bombowym. | 

Oto co telegrafują pod dniem 1. 
marca : , 

Mieszkańcy ulicy ańcuchowej i 
Wesołej, gdzie ma swoją siedzibę ka- 
są zaliczkowa św. Wacława, powołana 
przed laty do życia przez tutejsze du- 
chowieństwo, zostali wczoraj rano wiel- 
ce przerażeni znalezieniem podłożonej 
na tejże ulicy bomby. 

Redaktor chrześcijańsko-socyalnego | 
tygodnika TVeczrne Listy idąc wczoraj 
rano o godz. 7. do biura, zobaczył w 
podwórzu domu, w którym się redakcya 
jego pisma znajduje, leżący opodal lo- 
kalu redakcyjnego jakiś przedmiot za- 
winięty w szmaty. Poruszył go laską, 
a następnie, jeszcze bardziej zaintry- 
gowany, podniósł go, a po rozwinięciu 
szmat przekonał się ku swemu wielkię- 


mu zdziwieniu i przerażeniu, że byłyj 


to bomua. 
Bomba ta wyglądała jakby balon 
szklany w formie pękatej fiaszki, mo- 


gącej obejmować około ówierć litra. 


, Górna część szyjki była zeszlifowaną, 


w części dolnej znajdował się zwitek 
nici, prowadzącej do lontn. Zewnętrzna 
część balonn okryta była skorupą gipso- 


Regulacya dopływów ma być podejmo- |wą, w której znajdowały się kawałki 


aną w miarę postępu robót koło regulacyi | żelaza i gwoździe żelazne. Balon był 


rzek głównych, a powyższy porządek robót wypełniony około 2 i pół dekagrama- 


nie obowiązuje Wydziału 
tych melioracyj, i 


chniczne są Przygotowane, 
zbiorowych drenowań 
dla zachęty rolników w drodze 
ustaw krajowych Wydział krajowy zamierza 


przeprowadzić. 
Sądzimy, 


w Radzie pa 


tudzież co do 


iż Koło polskie 
Lstwa obowiązanej 


go za męztwo okazane podczas stafGis 
na lewem skrzydle zamianował Naczel- 
nik podpułkownikiem. Z wieścią o zwy- 
cięztwie wysłał Kościuszko do Krakowa 
odporueznika milicyi, Wojciecha Mą- 
tzyńskiego, który z okrzykiem: „Bóg 
dał nam zwycięztwo!* — wpadł do mia- 
sta. Na wiadomość tę radosną prezes 


«vi porządkowej, Stefan Dembowski, | puję 
AR one nku ratuszowym zawo- | Szujski*, 


stojąc w przedsio 
łał; „Padnijmy 
módlmy 
mi ryuek krakowski łs 
cymi, którzy w całem skupieniu 
słali ku niebu dziękczynue 
zwycięztwo racławickie. 


na kolana obywatele i 


ducha 


krajowego co do|mi gruboziarnistego prochu strzelni- 
dla których projekty te- czego. 


Zawiadomiona o tem policya za- 


i nawodnień, jakie |brała bombę, umieszczając ją chwilowo 
specyalnych |w komisaryacie policyjnym. 


Zamach był prawdopodobnie wy- 
mierzony albo przeciw redakcyi Fe- 
cernych Listów, które w ostatnich cza- 
sach kilka razy ostro wystąpiły prze- 


winności, równie i żonę i dziatki jego; 
es tę zagrodę, z której robił, wiecznemi 
czasy dla jego żony i dziatek daruję, ża- 
dnych robocizn nie pretendując, przytem 
zboża wydać żonie jego na wyżywienie, 
pszenicy korey trzy, żyta korey cztery, 
jęczmienia korey cztery i tę moją dyspo” 
zyczę bez odwłoki wykonać proszę i obli- 
dopełnić wszystkiego. A. Kniaź 


„P. S. Z obory mojej najlepszą kro- 


+ Pra oka oira E i dać jego żonie, wieprzka i 
pokrył się klęczą: | maciorę dać obligujęt, 


Widocznie jadńak nie wszyscy wła- 


modły za|ściciele dóbr w Krakowskiem postępo- 


wali tak szlachetnie wobec włościan, 


Głó bohatar tego boju, Wojciech |walezących za ojczyznę, jak to uczynił 
Głowacki: włościanii T p Rzędowie, | Szujski. Takby przynajmniej wnosić wy- 
poddany starosty Antoniego Szujskiego, | padało z okólnika komisji porządkowej 
Nie pozostał bez materyalnej nagrody. |(z dnia 20. kwietnia), która przypomi- 
teściuszko z obozu pod Bosutowem w|nając postanowienie, iż włościanie pod 
dniu trzynastego kwietnia zalecał komi-|broń powołani wolnymi są na czas woj- 


Sy! porządkowej, by postarała się u Szuj- 


ny od pełnienia powinności poddańczych, 


ariero fo zapewnienie bytu dla żony iļnakazuje zbadać stan ich rodzin na grun- 


dzieci Głowa 
starostę, „by ra 

jego, stać do Ai * 
I zanim jeszcza 
łału wygotować 
starosta Szujski pospie 
nić żądanin Kościuszki 
jest list jego, 
kwietnia do rząd 


niebytności jego“. 


ckiego i sam też upraszał|cie porostałych, oraz dać im potrzebne 
żyć pracy familii|ulgi i pomoc. 


„Każdy dziedzie i posesor dóbr — 


komisya porządkowa zdo-|słowa okólnika — nakazujący, lub do- 
odmośną ekspedycye, już | puszczający się wszelkich kroków ucią- 
szył zadość uczy-|żliwych, ni j 
. czego dowodem | wnych, jako szkodliwy celowi powstania 
"yprawiony w dniu 14|narodowego w sądzie kryminalnym do 
cy dóbr Rzędowiec. Cie- |odpowiedzi pociąganym będzie, gdyby 


niniejszemu zaleceniu przeci- 


kawy ten dokument opiewa, jak uastę-|zaś komisarz, ekonom, lub podstarości 


uje: | : 
i „Mości Panie Trawiński! Za odebra- 
niem tego listu o paię 
dyspozycję moją wypełnił a 
sposobie. Przeszły Wojtek Bartosz a te- 
raźniejszy Wojciech Głowacki, 
grenadyerów krakowskich dystyngował 
się na dniu czwartego kwietnia, wsko- 
czywszy pierwszy na bateryę nieprzyja- 


familie żołnierzy i włościan uciążać i 
przeciwko uniwersałom swej komisyi sa- 


W. Pana, abyś] mowolnie powstawać, lub onym ubliżać 
to w tym|ważył się, ten jako zdrajca do osobistej 


odpowiedzi natychmisst ścigany i pocią- 


chorąży |gnionr będzie." 


Groźna odezwa komisyi, spowodowa- 
na — jak z treści uniwersału wynika — 
skargami i. doniesieniami o neisku, jè- 


cielską i dał dowody m$ztwa swego dla|kiego się dopuszczały niektóre dwory 


miłości ojczyzny. Ta jego odwaga da- 


że go uwalniam ad wszelkiej po- 


wobec włościan, garnących się pod 


okazyę najsłodszą w Życiu mo- sztandary Kościuszki, przykre sprawiać 


musi wrażenie wobec entuzyazmu, Z ja- 


stał prawdopodobnie tylko lekko uszko- 
dzony, przechodnie natomiast łatwo 
mogli przepłacić życiem. Lont był 


{już przez sprawcę czy sprawców za- 


palony, zgasł jednak niewiadomo z ja- 


|kiego powodu. Wewnątrz bomby a ra- 
|czej okrywy gipsowej były gwożdzie, 


kawałki żelaza i szklane kulki. Bom- 
ba musiała zostać podłożoną na kilka 
godzin przed jej znalezieniem. 
Redakcya Vecernych listów zaprodu- 
kowała list, jaki otrzymała z pogróż- 
kami jeszcze w lipeu roku zeszłego. 
List ten opiewał: „Niech żyje dyna- 
mit! Niech żyje nowe państwo cze- 
skie | Panie redaktorze! Wzywam pana 
w imienin stowarzyszenia, abyś za- 
przestał twych wycieczek przeciw mło- 
doczechom i studentom. Wy podszezu- 
wacie lud, wy, którzy zawarliście 
przymierze z wrogami czeskiego ludu, 
chcecie mienić się patryotami, a my 
mamy temn spokojnie się przypatry- 
waó? Jeżeli nie zaprzestaniecie, to my 
skutecznie ochłodzimy waszą przyja- 
źną rządowi krew. My chcemy samo- 
istnego państwa czeskiego bez hege- 


|monii Niemców. Za najbliższym ra- 


zem, kiedy napiszecie coś przeciwko 
nam, wysadzimy dynamitem w powie- 
trze kasę zaliczkową św. Waclawa, 
gdy będzie siedziało w niej wielu 
tchórzliwych staroczechów.* 

List ten unosił podpis: „Vlastimil, 

prezes komitetu wykonawczego pa- 
tryotyczno anarchistycznego związku 
dla Pragi i okolicy*, poczem następo- 
„wały trzy nieczytelne podpisy. 
W postscriptum było jeszcze: „Nie 
upłynie czternaście dni, a kasa zaliczko- 
wa św. Wacława wraz z katolieko-po- 
litycznem stowarzyszeniem nie będzie 
więcej istniała. Nasze hasło brzmi: Huss 
słowem, Żiżka cepem, Havliczek opo- 
rem, my dynamitem!“ 


Unieważnienie 


wyboru Wilsona. 


Ogromna kompromitacya spotkała w 
francuskiej Izbie deputowanych Wilsona, 
zięcia byłego prezydenta rzeczypospolitej 
Grevy'ego, skompromitowanego dawaiej 
sprawą znanej sprzedaży orderów legii 
honorowej. Uchwała Izby francuskiej ma 
o tyle donioślejsze znaczenie, że nie Śl 


kim cała Polska przyjęła wiadomość o 
zwycięstwie racławickiem. Pierwsze wle- 
ści o pogromie rosyjskim przyjmowano 
z pewnem niedowierzaniem. Niespodzie- 
wano się, by ruchawka od pługa ode- 
rwana stawić mogła czoło wyćwiczone- 
mu w regularnej służbie żołnierzowi. 
Lwowski „Dziennik patryotycznych po- 
lityków* donosi o tem spotkaniu dopiero 
w dniu dziesiątego kwietnia i wyraża 
się o niem następnemi słowy : 


„Rozchodzi się pogłosta, iż Polacy 
znakomite odnieśli zwycięstwo a co naj- 
większą jest szczególnością, iż chłopi 
cztery armaty zdobyli. Chcąc tej wieści 
pewnie i okolicznie udzielić, zatrzymać 
się z nią jeszcze czas niejaki mu- 
simy.* 

W miarę wszakże, jak wieść rado- 
sna coraz to pewniejsze przybierała 
kształty, rosły serca, umysły napeł- 
niała otucha, ręka narodu rwała się do 
oręża. 

Przyznają to nawet nieprzyjaciele 
nasi, główny zaś doradca Igelstroma, 
gonerał - kwatermistrz „Pistor, utrzymuje 
w swym pamiętniku, iż „pierwsze to po- 
wodzenie Kościuszki wielu Polaków na- 
kłoniło do powstania. Lękliwi nabrali 
odwagi a niepewni siebie dali się unieść 
wypadkom. Dopiero po bitwie pod Ra- 
cławicami powstanie zakorzeniło się w 
województwach chełmskiem i lubelskiem, 
a dzień powstania w Warszawie rozpo- 
wszechnił je po całej Polsce. Gdyby był 
Kościuszko pobitym pod Racławicami, 
ufaość, którą w Polakach wzbudził, by- 
łaby o wiele mniejszą, byłby się musiał 
zamknąć ze swojem wojskiem w murach 
Krakowa, nie mogąc się znikąd spodzie- 
wać pomocy i chłopami nie byłby się 
mógł wzmoenić, a ci, którzy pod nim 
byli, byliby go wkrótce opuścili...“ 


Tak sądził Rosyanin, żołnierz z za- 
wodu. 


JM 


padła ona skutkiem nielegalnie dokona- 
nego wyboru, przekupstwa bowiem wy- 
borców w danym razie zupełnie Wilso- 
nowi nie udowodniono, — ale jak sam 
prezydent Izby ją nazwał, była wyro- 
kiem Izby. 

Referent komisyi weryfikacyjnej dep. 
Berard przedstawił Izbie wniosek wdro- 
żenia nowych dochodzeń w sprawie te- 
go wyboru wynik bowiem dotychczaso- 
wych nie był w możności oać komisyi 
dokładnego obrazu wyboru. Oportunista 
Lasser postawił atoli wniosek wprost u- 
nieważnienia tego wyboru, kończąc swo- 
je przemówienie temi słowami : Wzywam 
Izbę, ażeby działając zgodnie z własnym 
honorem, natychmiast unieważniła wy- 
bór Wilsona, dla którego Izba nie po- 
winna mieć żadnych względów, jako dla 
człowieka niegodnego. 

. Po tych słowach, śród niezmiernego 
naprężenia w Izbie, Wilson sam ukazał 
się na trybunie, aby bronić swej spra- 
wy. Mówił chłodno i z rozwagą, stara- 
jąc się nie unosić gniewem na swych 
przeciwników. Powołał się na to, że ma 
wielu nieprzyjaciół, że krąży o nim wie- 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem luk jego 
miejsce 6 et. Nadesłane u» wiarcz lab jego 
miejsce JO ct. Głosy publfezności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazu. .Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


Towarzystwo wzaj. pom. oficyalistów pryw, 


Lwów d. 1. marca. 


Dziś w południe rozpoczęły się w sa- 
li ratuszowej obrady Rady nadzorczej 
Tow. wzaj. pomocy oficyalistów prywa- 
tnych, której Wydział centralny przed- 
łożył sprawozdanie za rok ubiegły, jako 
26 istnienia Towarzystwa. Z 1. stycznia 
1898 weszły w życie uchwalone reformy , 
przez zmianę statutu i regulaminu za- 
pomóg. 

Z dniem 1. stycznia 1894 roku pozo- 
stało w Towarzystwie członków i uczest- 
ników razem 2.842 z 10.292 udziałami, 
czyli z roczną wkładką do funduszu dy- 
spozycyjnego 41.168 zł. a. w. (a miano- 
wicie członków 2.819 z 10.208 udziała- 
mi, zaś uczestników 28 z 84 udziałami). 

rednio wypada na jednego członka 
wraz z uczestnikami  4324/,,,, udziałów, 
czyli rocznej wkładki zł. 17 ct. 57 (w 
roku 1892 wynosiła średnia wkładka 
438], udziułów, czyki zł. 17:55). 

Oddziały Towarzystwa, złożyły w 


le oszczerczych, ale niesłusznych zarzu- | banku krajowym 56.572 zł. 10 et. Wro- 


tów, że energicznie prowadził agitacyę, 
ale nie uciekał się do przekupstwa. Pod- 
niósł, że wybrany został większością 
2.000 głosów, że okręg Loches wybiera 
go od lat 16, i że po „16 maja* poko- 
nał nawet Raula Duvala, 
czesny prezydent rzeczypospolitej mar- 
szałek Mac-Mahon osobiście popierał. 


ku poprzednim lokacye z powiatów wy- 
nosiły tylko 55.662 uł. 49 et. a. w. 
Na zapomogi stałe wypłacił Wydział 
nieudolnym do pracy 238 członkom 
22.794 zł. 40 ct., wdowom po 355 człon- 


którego ów-|kach 13.612 zł. 90 ct., dzieciom z matką 


czasowe zapomogi 5.411 zł. 41 ct., sie- 
rotom po 35 członkach 2.492 zł. 96 cty 


Słowem, wyliczał swoje republikańskie | razem 44.311 zł. 67 ct. 


e Były to jednak daremne wysił- 
i; 
obrażające okrzyki. „Przejdźmy do po- 
rządku dziennego — wołał radykalista 
Isembert — do kanałów z brudami* — 
robiąc aluzyę do stojącej na porządku 
dziennym ustawy o kanalizacyj. 
Radykalista Milleraud powiedział: 
„Podczas wilsonowskich skandalów wo- 
łałem stanowczo, aby Izba pozbyła się 
członka, którego obecność jest hańbą 


mowę jego przerywały gwałtowne i|qwom członkom 20 zł., 


jednorazowe udzielono: 
trzem sierotom 
po członkach 40 zł, dziewięciu emery- 
tom 140 zł., wdowom po 24 członkach 
270 zł., datki nadzwyczajne Rady nad- 
zorczej 482 'zł., razem 952 zł. 


Jako datki 


W ogóle rozdzielono w roku 1898 
tytułem zaj omóg stałych, czasowych i 
datków 45.268 zł. 67 et. a liczba ob- 


dzi:lonych zapomogami wynosiła 596, 
średnia więc cyfra stałej i czasowej za- 


dla reprezentacyi ludu. Tego samego |pomogi wynosiła 73 zł. 78 et. na osobę. 


domagałem się od Izby w sprawie pa- 
namskiej przeciw tym, którzy reprezen 


Na ryczałty pogrzebowe wydano w 
roku 1893 2.3850 zł. Niedobór w tym 


tacyę kraju przynajmniej taką sama|funduszu wynosił 403 zł. 99 ct, który 
hańbą okryli*. Słowa te były przyjęte | pokryto dotacyą z funduszu rezerwowe- 
oklaskami przez socyalistów 1 przez|go w myśl uchwały Rady nadzorczej z 


prawicę. 


Wilson oświadczył, że jakakolwiek 


roku 1891. 
Przychody rzeczywiste w roku 1898 


uchwała zapadnie, wyrok wyborców jest |funduszu dyspozycyjnego wykazują kwo- 


niewątpliwy. 

W końcu po krótkiej odpowiedzi 
sprawozdawcy Berarda, odrzucono wnio- 
sek na wdrożenie śledztwa dalszego 290 
głosami »rzeciw 129, poczem wszystkie- 
mi głosami przeciw 2 unieważniono 
wybór. Mimo tego Wilson, jak wiadomo 
z telegramów, postanowił ponownie ubie- 
gać się o mandat, a wybór jego nie jest 
zupełnie wykluczony, jeśli się zważy, że 
i panamiści znachodzili łaskawych wy- 
borców. 


tę 62.413 zł. 38 ct. || 

Stan majątku w dziale zapomóg sta- 
łych z dniem 1. stycznia 1894 przed- 
stówiał się jak następuje: fundusz żela- 
zny 485.550 zł, fundusz dyspozycyjny 
39.533 zł. 48'/, ct., fundusz rezerwowy 
80.429 zł. 607/; ct. Ogółem w dziale za- 
pomogi stałej 555.518 zł, 04 et., a do 
tego doliczywszy inne fundusze, a mia- 
nowicie: pogrzebowy 964 zł. 69 ct., po- 
sagowy Stefana hr. Zamoyskiego 6.578 
zł. 11 ct., depozyty we fundacyi posa- 
gowej 400 zł, fundusz stypend, im. R. 
Makarewicza z dniem 31. grudnia 1893 
roku 1.500 zł. i fundusz zapomóg do- 
raźnych 23.660 zł, majątek wszystkich 
funduszów towarzystwa wynosi 588.615 
zł. 84 et. 


Z innego znów punktu widzenia oce- 
niał zwycięstwo racławiekie znakomity 
myśliciel we Francyi. „W dniu, w któ- 
rym ten człowiek wiary* — mówi o Ko- 
ściuszee Michelet — „wiodące swoje nie- 
okrzesane tłumy na wojsko rosyjskie, 
zaprawione do boju, zwycięskie, porzu- 
cił wszystkie rutyny i starodawną pychę, 
porzucił szlachecką jazdę i stanął w sze- 
regach polskich kosynierów — w dniu 
tym dokonaną została rzecz wielka dla 
Polski i świata. Polska była dotąd tylko 
bohaterską szlachtą. Odtąd stała się na- 
rodem innym, narodem wielkim i nieu- 
ległym zagładzie. Nie dająca się wyga- 
sić a zagrzebuna tak długo iskra żywo- 
tności narodowej, zabłysła, wniknęła 
w serca ludu i pozostała w niem z pa- 
mięcią Kościuszki...* 

Zwycięskiego naczelnika powitał Kra- 
ków radośnie. Pochód wojsk zwycięskich 
przez rynek krakowski przekazał poto- 
mności malarz Stachowiez. Odśpiewano 
w kościołach „Te Deum* i z polecenia 
Kościuszki wzięto się energicznie do 
umocnienia miasta, którego komendę po- 
wierzył naczelnik Wodziekiemu. Rozpo- 
częto sypać okopy przy Prądniku, popra- 
wiano odwieczne warownie miejskie, Sam 
naczelnik niedługo bawił w Krakowie, 
lecz pospieszył do obozu pod Bosutowem, 
gdzie zajął się gorliwie wojenną organi- 
zacyą swego wojska, które pomuażali 
przybywający z różnych stron ochotnicy. 

W zarządzie Krakowa zaszły w tym 
czasie ważne zmiany. Kołłątaj wywierał 
wpływ przeważny w komisyi porządko- 
wej i za jego to podobno inieyatywa 
złożono Lichockiego z godności prezy- 
denta miasta, który to urząd oddano 
Franciszkowi Willantowi. Złożony z urzę- 
du prezydent nie długo już popasał w 
Krukowie, gdzie nie mógł się pogodzić 
z nowym porządkiem rzeczy. Zabrawszy 
swą połowieę, wyjechał z nią dla „po- 
ratowania zdrowia* do Karlsbadu i po- 
wrócił do domu dopiero w jesieni 


Po ulicach rozlegał się bezustannie śpiew 
naśladowany z marsylianki, w którym 
każda zwrotka kończyła się refrenem : 


Do broni! stawcie się w roty, 
Liczne kraju wojowniki, 

I pełni męskiej ochoty , 
Zbrójcie się w kosy i piki. 


Oddziały mieszczan z łopatami na 
ramieniu dążyły codziennie ku okopom 
miejskim, a nawet pan eksprezydent Li- 
chocki, „zasłoniwszy oczy, wziął pierw- 
szy raz w prezydenckie ręce topatę* i 
pospieszył z innymi do pracy. Formowa- 
no z imieszczan gwardyę municypali... w 
której poszczególnymi oddziałami dowo- 
dzili starsi cechowi. Że wśród szezerych 
patryotów, gotowych "dla ojczyzny nieść 
w ofierze życie i mienie, nie brakło i 
krzykaczów, zbijających bezczypnie braki 
miejskie -— tego chyba dodawać nie po- 
trzeba. Dla polityków tego kroju punk- 
tem zbornym była Barszczowska winiar- 
nia, mieszcząca się w domu  Malowan- 
czowskim, gdzie wygrażali się Moskalom 
i zdrajcom. Wielkie też wrażenie w ca- 
łem mieście wywołała sprawa księdza 
Macieja Dziewońskiego, traktowana przed 
sądem kryminalnym, obradującym pod 
przewodnictwem Ignacego Stadniekiego, 
Sąd ten, ustanowiony z końcem  kwie- 
tnia, orzekiwać miał o wszelkich „zbro- 
dniarzach przeciwko narodowi“ oraz o 
„czynach, przeciwnych świętemu celowi 
powstania, jako o zbrodniarzach przeciw 
zbawieniu ojczyzny, Wszystkie te zbro- 
dnie podpaduły karze Śmierci, która mia- 
ła być wykonaną w ciągu dwudziestu 
czteru godzin. Ustanowienie sądu kry- 
minalnego w Krakowie zdało się niektó- 
rym rewolucyjnym wymysłem, samowolą 
księdza podkanclerzego, gdy zaraz w 
pierwszych tygodniach powstania, po wy- 
marszu Kościuszki pod Bosutów przyszła 
na porządek dzienny sprawa księdza 
Dziewońskiego, Maciej Dziewoński, były 


t. r.| pisarz banku pobożnego, usunięty z tego 


1 


u krajowego. 


opłat stemplowych towarzystw 


ałatwiony. 
Wspomnieć wypada jeszcze, że w u 
segłym roku starał się wydział central 


dnak nie odniosły pożądanego 
gdyż ministerstwo uznało odnośny pa 


ragraf statutu za niedostateczny i żąda,|cyi w St. Maur, należącego do głośnego o- 


jątek przechowany jest w skarbcu 


olniono, rekurs zaś towarzystwa prze- 
nałożeniu podatku ekwiwalentowego | strony biura statystycznego Wydziału kra- 
sumie 8.871 zł. 75ct. nie jest jeszcze |jowego już donosiliśmy. 


0|ramach wystąpić ma biuro statystyczne ma- 
gistratu lwowskiego. O przygotowaniach ze 


Prezes rady lwowskiego oddziału gospo- 
darskiego p. Wiesiołowski ma na ukończe- 
-į niu obrazy przedstawiające stan żywych in- 


ny w ministerstwie spraw wewnętrznych | wentarzy w Galicyi. Rzecz ta zajmie 12 
o pozwolenie rozszerzenia Towarzystwa | metrów powierzchni. Jest to praca całego 
na Szląsk i Bukowinę, usiłowania te je-|roku. 

skutku, 


Qzynione też są starania o pozyskanie 
-|okazów z laboratoryum „Volta“ we Fran- 


ażeby w statucie zawarte było określe- |lektrotechnika naszego Abakanowicza. 


nie wyraźne, iż Towarzystwo może two- 


"rzyć oddziały na Szląsku i Bukowinie 


W Rzeszowie świąt Wiel- 


podczas 


„Po zbądania jednak stosunków w obu|kiejnocy za staraniem kuratora fundacyi 


»apomnianyeh krajach, oświadcza wy- 


Towarniekiego odbędzie się kilkudniowa 


dżiał centralny że nie widzi korzyści dla wystawa okazów na wystawę powsze- 


rozwoju tamże. instytucji, 


chną przeznaczonych. Między innemi 


Posiedzenie zagaił o godzinie 111/, |znajdują się tam meble stylowe jednego 


przed południem prezes Stefan hr. Za-|z miejscowych 
mojski krótkiem przemówieniem dzięku- 
jąc delegatom za liczne żęhranie. Po od- 
czytaniu sprawozdania przez sekretarza 
p. Bala zabrał pierwszy głos p. Mycz- 
"kowski, krytykując ogłoszone drukiem 
sprawozdanie, na co ze strony p. Meru- 
nowicza jako członka rady nadzorczej | Alþ 


otrzymał stosowną odpowiedź. 


a wniosek p. Szymańskiego uchwa- 
lono w przyszłorocznem sprawozdaniu u- 
„mieścić wzmiankę o odznaczeniu p. Ro- 


stolarzy. Przejeżdżające 
przez Rzeszów ajent firmy wiedeńskiej, 
zobaczywszy je przypadkowo zamówił 
natychmiast pięć kompletów. Dobra to 
zachęta dla ociągających się dotąd wy- 
stawców. 
Pawilon dóbr żywieckich arcyksięcia 
rechta ustawiony będzie w najbliż- 
szym czasie. Zapowiedziano już przyby- 
cie 14 cieśli z Zywea; gotowy materyał 
dostawiony będzie w kilku wagonach. 
Pp. Krupski i Bała przystąpili do 


„mguglda, Makarewicza , nader zasłużonego artystycznego malowania wuętrza pałacu 


około dobra i rozwoju Towarzystwa dy- 
rektora, złotym krzyżem zasługi z ko- 


rong. 

‘- P. Tyszkowski postawił następnie 
„wniosek powstania celem uczczenia pa- 
mięci zmarłych członków, co też zebrani 
yakutecznili. 

'Po-zamknięciu dyskusyi nad spróa- 
„wozdaniem rady nadzorczej postawił p. 
Pankiewicz wniosek 
waten sposób ezci pp. Szczerbiekiemu 


i Romuałdowi Makarewiczowi za uwol- 
„nięnie funduszów Towarz. od podatków 


sztuki (westybul, bala centralna i przed- 
sionek od parku) oraz wnętrza pawilonu 
architektury w stylu greckim. 

W parku stryjskim zabrano się do 
ustawiania masztów, które wznosić się 
będą co 35 metrów, zdobne różnobar- 
wnemi flagami z lampami elektrycznemi. 
Dyrekcya wystawy uprasza pp. wy- 
wców, iżby nie przysyłali okazów 


sta 


powstania i oddania | przed dniem 16 marca br. tj. do chwili 


otrzymania właściwych druków i in- 
strukcyj. 
Rada lwowskiego oddziału Towarzy- 


i nader skuteczne ich zabiegi około spraw | stwa gospadarskiego przy współdziała- 


Towarzystwa we Wiedniu, co też ró- 


wnież .zebrani delegaci 
poszem p. Czarnecki jako referent 


stan mujątkowy Towarzystwa. 


WYSTAW A. 
„Okazy naukowe. 

Okazy z działu nauki naszej, która wy- 
stąpić winna nader poważnie na wystawie 
krajowej, mnożą się na szczęście z każdą 
chwilą. 

Do najciekawszych i najbardziej poucza- 
jgcych należeć będą niezawodnie preparaty 

nnego anatoma krakowskiego dra Teich- 
manna. Wspominaliśmy już o nich przed 
niedawnym czasem. Obecnie specyalne pi- 
sma zagraniczne zwracają na nie uwagę 
gwoiech czytelników. 

" Też pisma z zaciekawieniem wyczekują 

„atlasu anatomicznego opracowanego . przez 
„prof. Lagkowskiego, dziekana wydziału le- 
karskiego 'w Genewie, rysowanego przez 
specyaliątę p. Bąlickiego a wydanego prze% 
firmę gonewską. Brauna. 

Atlas ten obudzi z pewnością zajęcie 
nietylko wśród lekarzy i przyrodników orąz 
„wykładających nauki w szkołach wyższych 
1 niższych, lecz i pośród artystów. Autor 
bowiem starał się usilnie o uwzględnienie 
potrzeb malarzy: i rzeźbiarzy, wykonawszy 
atlas swój w ten sposób, iż część jego tj. 
pewpa liczka tablic będzie stanowiła jakby 
oddział, którego przedmiotem jest anatomia 
plastyczna artystów. Mając to na względzie 
trzymał się dr. Laskowski wiernie danych 
otrzymanych z licznych pomiarów antropo- 


asku a rolniczych 
0- 
misyi rachunkowej, przedstawił ogólny 


niu dyrekcyi wystawy i zarządu Kółek 
ogłosiła konkurs  pługów, 
który odbędzie się d. 19 czerwca. Pro- 
gram został już ułożony i fabrykantom 
machin i narzędzi rolniczych nadesłany. 
Nagrody w medalach i listach. Wszel- 
kie koszta połączone z konkursem po- 
noszą pp. fabrykanci. 

Muzeum technologiczne w Wiedniu 
ząłądało wystawienia pawilonu 600 mk. 


szyn do obróbki drzewa. Będzie to 
świetna wystawa instrakcyjna, poparta 
nadto żywam słowem, w peryodycznych 
prelekcyach do polsku głoszonych. 

Ochmistrz dworu ks. Leopolda ba- 
warskiego zawiadomił dyrekcyę wysta- 
„wy, iż ks. Gizela bawarska zezwoliła na 
udzielenie obrazu Brandta  „Odsiecz 
Wiednia* wystawie krajowej. 

Budowa pawilonu amerykańskiego 
wedle planu architekty p. Mostowskiego 
postępuje szybko. P. Mostowski rzucił 
też prejekt „saloonu* oraz teatrzyku 
amerykańskiego, na deskach którego po- 
pisywać się będą aktorzy-murzyni. 

prasie niemieckiej spotykamy 
znów nader przychylne głosy o rozmia- 
rach i postępie robót przygutowawczych 
wystawy naszej. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1 marca. 


Zapiski osobiste. Na posłuchaniu u 


metrycznych, tak iż rysunki jego przedsta- | cesarza byli w poniedziałek W. hr. Siemieński- 
wiają człowieka normalnego o wymiarach | Lewicki i hr. Stan. Siemieński-Lewicki. 


śoisłąch, zarówno w swych częściach jak w 


Z dworn. Cesarzewiczowa wdowa Ste- 


chłości — okoliczność w dotychczasowych |fania wyjechała wczoraj na przeciąg dwu 
adlasach mało albo wcale nie uwzględniona. | miesięcy na Wschód. Najbliższym celem wy- 
Vałość atlasu składa się z 16 wielkich |cieczki jest Kair. 


tablic na 162 kamieniach chromolitografi- 


Rant u państwa Marchwickich, który 


cznie wykonanych z tekstem łacińskim i| odbył się we wtorek zgromadził sporą li- 


fręneuskim. 
| zz O | "| 


urzędu przez sąd duchowny 
popełnionych nadużyć, utrzymywał bliż- 
sże stosunki z Rosyanami jeszcze w cza- 
sie, gdy załogą w Krakowie stał Łyko- 
szyń. Ścisła zażyłość łączyła go zwłasz- 
cza z niejakim Parczewzkim. oficerem 
pułku dragonów sSmoleńskich, który miał 
się podobno żenić z jego siostrą. Już po 
wyjściu Rposyan 2 Krakowa Dziewoński 
utrzymywał z swym przyszłym szwa- 
grem korespondencyę, donosząc mu naj- 
dókładniej o każdem zdarzeniu. Przypad- 
kiêm w ręce władz dostał się list Dzie- 
wońskiego, zawierający szczegółowy opis 
obozu pod Bosutowem. Uwięziono przete 
Dźłewoń-kiego, przejrzano jego papiery, 
które potwierdziły podejrzęnie zdrady 
ciążącó na obwinionym. Skazano g 


i 


prayehilao 


lieg `i, od Kręmołowem. Również nie- 
przychylną acz mniej stanowczą była 
0 aką wobec Kościuszki zajął 


czbę osób zaproszonych. 


1 
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Z powodu | 


w pierwszym dniu insurekcyi do kapi- 
tana Webera, przedstawiciel Austryi u 
dworu warszawskiego de Caché, zapewne 
pod presyą Igelstroma i Buchholtza, zło- 
żył w dniu trzeciego kwietnia do rąk 
kapelana Sułkowskiego oświadczenie na- 
stępującej treści: 

„Niżej podpisany, sprawujący inte- 
rosa Najjaśniejszego Cesarza i Króla 
Jegomości, dowiedziawszy się z najwięk- 
szem podziwieniem, iż między pogło- 
skami tu rozsianemi dla obłąkania umy- 
słów znajduje się i ta, którą w publi- 


; które o 
pierwsze wypadki zdają się zapowiadać 


słowa uniwersału — „oraz wszystkim 
polskim poddanym“ w państwach na-' 


W innych dziedzinach wre też żywy 
specyalny ruch wystawowy. W szerokich 


Zapis. Zmarły w tych dniach we Lwo- 
wie Kajetan Zakaszewski zapisał swój ma- 
jątek w kwocie około półtora sto tysięcy 
na cel założenia domu dla ciemnych nie- 
uleczalnych, 

0. Norbert Głolichowski, Bernardyn 
i misyonarz ziemi św., gdzie bez przerwy 
7 lat przebywał, powrócił w tych dniach 
do kraju i bawi chwilowo w Krakowie. 
W czasie swego pobytu w Jerozolimie i li- 
cznych podróży, odbywanych po ziemi św., 
uważany być może dziś za pierwszorzędnego 
i gruntownego znawcę biblijnej i obeenej 
Palestyny. 0. Golichowski, który w tych 
dniach wybiera się w sprawie ziemi świętej 
do ks. arcybiskupa Stablewskiego, zebrał 
z czasu swego pobytu w Jerozolimie sta- 
rannie i mozolnie ułożone zapiski, a prócz 
tego ułożył gramatykę arabską dla użytku 
Polaków. Rękopis gramatyki zuwiera 136 
stronnie in 4-0, a praca ta, nad którą O. 
Golichowski kilka lat studyowaź, jest pierw- 
szą na tem polu. 

Zakwestyonowany awans. Znaną 
jest czytelnikom zeszłorocznym uchwała Izby 
posłów Rady państwa dotycząca zaliczenia 
pewnej liczby sędziów powiatowych do wyż- 
szej klasy. Przedłożenie to dotychczas nie 
uzyskało aprobaty Izby panów a jak obe- 
cnie donoszą z Wiednia natrafiło na opozy- 
cyę tego rodzaju, że przewidywaną jest jego 
zasadnicza zmiana. 

W kwestyi uporządkowania ser- 
witntów. Na ubiegłej sesyi sejmowej u- 
chwalono projekt ustawy przedłożone, przez 
rząd w sprawie postępowania co àc praw 
podlegających wykupowi lub regulacji. 
W przedmiocie tym zamieścił Prawnik, 
organ -polskich towarzystw prawniczych, na- 
stępujący artykuł: 

Sprawa to bardzo ważna i dlatego uwa- 
żamy za potrzebne zwrócić na nią raz jesz- 
cze uwagę szczególną kół interesowanych. 
Zmiana, jaka z wprowadzeniem w życie 
sejmowej ustawy zajdzie w dotychezasowem 
traktowaniu spraw serwitutowych, na tem 
polega, że. gdy dotąd o wszelkich tego ro- 
dzaju prawach i to tak o ich istnieniu, 
jak o ich urządzeniu, decydowała admini- 
stracyjna komisya serwitutowa, teraz nato- 
miast o tem, czy komu prawa takie przy- 
sługują, orzekać będą sądy po przeprowa- 
dzeniu postępowania sumarycznege, a do- 
piero uzyskawszy wyrok sądowy istnie- 
nie prawa takiego uznający, strona odnieść 
się będzie musiała o wykupno lub regula- 
cyę tego prawa do namiestnietwa, które o 
tem orzeknie w pierwszej instancyi z wol- 
nością dalszego odwołania się. Gdy tedy 
dotąd całą sprawę, tak co do istnienia jak 


na urządzenia tartaków i innych ma-ji 90 do urządzenia takich praw roszczonych 
lub prowokowanych, przeprowadzała jedna ; 


władza, nie krępowana przytem regułami 
proceduralnemi, teraz sprawa przechodzić 
będzie przez dwie władze odrębne, kierujące 
się odrębnemi regułami postępowania. Spro- 
wadzi to i większy koszt i zachód i pe- 
trzebę dłuższego czasu do ostatecznego urzą- 
dzenia dotyczącej sprawy. 

Spraw takich wprawdzie w ostatnich la- 
tach nie wiele już wpływałc do dotychcza- 
sowej komisyi serwitutowej, skąd wniosko- 
wano, że w kraju mało już spraw takich 
nieurządzonych istnieje. Jednakże sam fakt, 
że o ile nam wiadomo, już po uchwaleniu 
przez sejm powyższej ustawy i na wiado” 
mość o niej, kilkadziesiąt takich spraw 0^- 
wych do urzędującej komisyi serwitutow"; 
zgłoszono, świadczy, że znajdzie się w ró- 
żnych okolicach kraju sporo jeszeze tego 
rodzaju spraw, dotąd nieporuszonych, które 
jeżeli dopiero po wejściu w życie powyższej 
ustawy będą poruszone, uledz będą musiały 
owemu nowemu uciążliwemu postępowaniu. 

To też bardzo byłoby na czasie, by pi- 
sma publicznie w kraju rzecz tę poruszyły 
i zwróciły uwagę tych którym przysługują 
tego rodzaju prawa dotąd nie uporządkowa- 
ne, lub którzy pragną od nich się uwolnić, 
iżby korzystając z krótkiego tyl- 
ko czasu, zanim ncwa ustawa wejdzie w 
życie (co niebawem nastąpi), czem ry- 
chlej je pozgłaszali i tem umożebnili 
traktowanie ich jeszcze według dotychczaso- 
wej normy postępowania. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo ze- 
zwoliło auskultantowi sądowemu p. dr. Ja- 
nowi K. Rosenzweigowi i drowi Józefowi 


szych znajdującym się, zachowanie tej 
samej spokojności z oświadczeniem, iż 
w wypadku odkrytego jakiego uczest- 
nictwa wszystkie nasze rządy krajowe i 
urzędy dalsze im przemieszkiwanie Za- 
hronić i jak najściślej czuwać mają, a- 
żeby sentymenta nasze do utrzymania 
publicznej spokojności zmierzająco, ni- 
niejszem  rozrządzeniam ogłoszone od 
każdego bez wyjatku były zachowane” 
Równocześnie wydał rząd wiódeński po- 
lecenie do władz krajowych, do banko- 
wy h i celnych administracyi, zabrania- 
jące wywozu wszelkiej broni, flint, sza- 
bel, prochu, saletry i tego wszystkiego 
co właściwie potrzebą jest wojny* do 
Polski. Kwietniowy uniwersał cesarski 
był zresztą tylko przypomnieniem re- 
skryptu wydanego już w dnin ezterna- 
stego lutego 1793 roku. Czytano w nim 
co następuje: „Chociaż my do wewnę- 
trznych interesów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej bynajmniej się nie wdajemy,.. Sza- 
oujemy z największem ukontentowaniem 
postrzeżone posłuszeństwo oraz miłość 
spokojności i porządku poddanych ua- 
szych w Galicyi, i że się oni do żadne- 
go uczestnictwa tak względem zamysłów 
i knowań, jakoteż względem nowych od- 
mian i pokuszeń w Polsce nie wdawali, 
uwielbiamy, — ale gdyby mimo nasze 
spodziewanie przytrafiło się, iżby pod- 
dani polscy, w naszych krajach będący, 
jaką przeciwność temu wsz” „iemu co 
teraz w Polsce za pośredniccwem dworu 
rosyjskiega dzieje się, sprawić usiłowali, 
oznajmujemy: iż gdyby się okazało i 
odkryte zostały takowe zamiary, tako- 
wemu obywatelowi przebywanie w kra- 
Ju naszym będzie zakazane*, 

Mimo tych zarządzeń, łudził się je- 
szcze Kościuszko nadzieją pozyskania 
przychylności Austryi, czego dowodem 
był ceyrkularz, wydany przez niego w 
dniu dwudziestego kwietnia do komisyi 
porządkowej i do wojska. W odezwie tej 
powołując się na akt powstania woje- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Marca 1894. 


Rosenzweigowi, asystentowi kliniki lekarskiej 
w Krakowie, na zmianę rodowego nazwiska 
Rosenzweig na Różecki. 

Pożer. Wczoraj wieczorem « godz. 9 
wybuchł pożar w realności p. Silbermana, 
piekarza przy ul. Torosiewiecza l. 13, bo- 
cznej ulicy Zielonej. Ogień wybuchł w za- 
budowa iu, w którem od frontu znajdowały 
się mieszkania a od tyłu siano i słoma. 
Straż pożarna szybko wzięła się do zerwa- 
nia dachu z papy, a mimo ciągłej pracy 
sikawki, pożar trwał prawie całą godzinę. 
Zdaje się, iż ogień został podłożony. 4a- 
częło się z wewnątrz palić, jakkolwiek klu- 
cze znajdowały się u p. Silbermana i na 
jakie trzy godziny przedtem na strych ten 
nikt nie chodził. Właściciel i zajęta u nie- 
go czeladź podejrzywają, iż sprawca prawdo- 
podobnie rzucił tlejące zarzewie na strych 
otworem znajdującym się tuż pod samym 
dachem. Szkoda wynosi kilkaset złotych. 
Realność była ubezpieczoną. 

Wydalenie się. Włodzimierz Srokow- 
ski, 14-letni chłopak, wydalił się przed kil- 
ku dniami i dotąd nie wrócił. Jest wzrostu 
słusznego, włosów ciemnych, oczu niebie- 
skich, ma dwa pieprze na brodzie, ubrany 
w zimowy bronzowy paletot, czapkę plu- 
szową. 

Kradzież kieszonkowa. sali Getzelt 
skradziono wezoraj na okopisku pulares z 
kwotą 18 zł. 94 ot. Na gorącym uczynku 
schwytano notorycznego złodzieja Teodora 
Aleksiewicza, który się przyznał do czynu. 

Nieostrożna jazda. Nehemiasz Bren- 
del, woźnica dorożki 1. 59 najechał na skrę- 
cie ulio Kołłątaja i Kazimierzowskiej staru- 
szka Jana Wąsowicza. Omdlałego staruszka 
musiano odwieść na stacyę ratunkową, gdzie 
mu udzielono pierwszej pomocy. 

mierć w drodze. Dziś rano przy- 
trzymano na rogatce janowskiej kobietę Sań- 
kę Sosnowską niosącą nieżywe dziecko płci 
męskiej. Sprowadzona na inspekcyę zeznała 
Sosnowska, iż dziecko to zmarło w drodze. 
Lekarz miejski skonstatował śmierć natu- 
ralną, Zwłoki odstawiono do kostnicy. 

Z Przemyśla donoszą nam, że dotych- 
czasowy burmistrz p. Dworski postanowił 
po raz trzeci dokonany wybór jego na bur- 
mistrza przyjąć i na dzisiejszem czwartko- 
wem posiedzeniu Rady miejskiej złoży przy- 
rzeczenie. 

W procesie socyalistycznym, który 
odbywał się obecnie w Stanisławowie, zo- 
stali wszysey oskarzeni uwolnieni. 

Pogrzeb burmistrza Prixa odbył 
się wczoraj w Wiedniu, jak  telegrafują, 
z ogromną okazałością. Rada gminna była 
w komplecie, dalej arcyksiążę Wilhelm, 
książę Hohenlohe, Kalnoky, Krieghammer, 
wszyscy ministrowie z Windischgraetzem 
na czele, wiceprezydenci Izby posłów Kath- 
rein i Abrahamowicz, Gautsch itd. Nad 
grobem przemawiali: wiceburmistrz Gxruebl, 
prezydent izby adwokackiej Muendl i adwo- 
kat Kunwald. 

Znowu defraudacya. Z Wiednia te- 
legrafują, że w tamtejszej ogólnej kasie cho- 
rych, liczącej około 100.000 członków, od- 
kryto znaczną defraudacyę, popełnioną przez 
trzech urzędników kasy, z których też uwię- 
ziono dwóch Brackla i Sojkę, trzeci zaś Epp 
umknął. Szkeda przenosi 20.000 zł. 

Wskutek defrandacyl Ferłesa od- 
będą się, jak telegrafują z Wiednia, szkon- 
trg" we wszystkich kasach państwowych. 


'Feriêb został wczoraj popołudniu pochowany 


bez ceremoniału kościeinego na wyrazny 
rozkaz arcybiskupa. 

Wyjazd cesarza na Riwierę. One- 
gdaj o godz. 5 rano wyjechał cesarz z Wie- 
dnia incognito pod nazwiskiem hr. Hohe- 
nems do Mentony, gdzie spotkać się ma z 
cesarzową. Najbliższem miejscem zatrzyma- 
nia się monarchy był zamek Lichtenegg 
koło Wels, gdzie przebywa arcyksiężna Wa- 
lerya wraz z swym małżonkiem arcyksię- 
ciem Franciszkiem Salwatorem. W Wels 
oczekiwał oesarza na dworcu  arcyksiąże 
Franciszek Salwator. W Lichtenegg zabawił 
cesarz zaledwie parę godzin, poczem udał 
się na Monachium, Lindawę, Zurych, Lu- 
cernę, St. Gotthard, Chiasso do Genui a stąd 
do Mentony. Na Riwierze zabawi cesarz 
kilka tygodni. 

0 towarzystwie polskiem w Abbazii 
piszą nam: Obecnie przebywa tu wcale li- 


wództwa krakowskiego, zarządza Kościu- 
szko, „aby granice cesarsko-królewskich 
krajów nie naruszone, szanowane i sg- 
siedzki, przyjacielski pokój był utrzymy- 
wany, równie jak, ażeby żadnemi sposo- 
bami i drogami obywatele państwa au- 
stryackiego do rzecz.ypospolitej namawia- 
ni lub pociągani nie byli, a nawet w o- 
gólności, aby nie dać pozoru, iżby przez 
powstanie narodowe niespokojność jaka 
między mieszkańcami lub u rządów po- 
granicznych e. k. krajów wzniecona być 
mogła”... 

Oddziały powstań.cze przestrzegały też 
o ile możności: zasady” neutralności wobee 
Austryi i już w piers szych dniach kwie- 
tnia opanowawszy w Sandomierzu kasę 
rządową, zabrały z miej tylko pieniądze 
należące do Rzeczypo spolitej, pieniądze 
zaś cesarskie pozostawiły nienaruszone 
w opieczętowanych woi kach, zagroziwszy 
szubienicą każdemu, ktu by je ośmielił się 
zabierać. Dzieinego rzec znika swej spra- 
wy posiadał Kościuszko w Ossolińskim, 
osobistości znanej na w iedeńskim dwo- 
rze. Ossoliński starał się uwolnić rewo- 
lueyę od podejrzenia o „jakobińskie ten- 
dencye. Pracował też dla sprawy naro- 
dowej w Wiedniu Sełtyk a umiarkowani 
zwolennicy konstytucyi q rzeciego Maja 
z marszałkiem Potockim 118 czele opie- 
rali również znaczne nadzije Ra Austryi. 
Marzyli o małżeństw'ie jedriego z arcy- 
książąt z infantką saską, któreby dało 
początek nowej dyne,tyi. Ga licya, w myśl 
ich planów w zanyian za Ńzląsk miała 
powrócić do Polski. Były te rojenia po- 
ezeiwe ale zbyt fantastyczne, by się mia- 
ły urzeczywistnić. 

(C. d. .n.) 


St amisław „Pepłowski. 


czne grono rodaków naszych a między tymi:j dy tej korzystać nie mogę. Ja sam jestem 

hrabina Stanisławowa Badeniowa z dzieć-| — Carlin“. 

mi; księżna Romanowa Sanguszkowa; jene- Przyjemność — w swoim rodzaju. 

rałowa hr. Zofia Wallisowa z domu Szyma-|Cesarz Wilhelm I-szy, jak wiadomo, odzna- | 

nowska; br. Adolfowie Brunicey ; pp. Ada-|czał się od młodości wielką rozwagą i oszczę- 

mowie Skrzyńscy; Władysław Fedorowicz ;|gnością w wydatkach. Pewnego dnia, gdy 

hr. Konstantowie Przeździeccy hr. Ksawe- był jeszcze tylko księciem pruskim, oprowa- 

rowie Zamoyscy z rodziną, hr. Emil Bawo-|qzał on po zakładanych przez siebie ogro- 

rowski, Jan i Tadeusz Pawlikowscy, Antonifqach w Babelsbergu wielkiego lubownika i 

Rogoziński iw.i., a z każdym niemal dniem znawcę parków, księcia Hermana Piickler- 

towarzystwo polskie się powiększa, pomimo |Muskau. Gość nie okazywtł jednak swego 

iż jeszcze Śniegi i zimno, a dopiero w mar- | zachwytu i oświadczył otwarcie, iż od cza- 

cu i kwietniu właściwy sezon dla Abbazii|sy, gdy Babelsbergu nie widział, można zeń 

nastaje. było znacznie coś piękniejszego uczynić, 
Fabryka szkła. Tarnowska fabryka - Ależ to nie było możliwe! — za- | 

szkła przeszła na własność firmy Kupfer | protestował późniejszy król i cesarz, 

i Glaser. Wiadomo, że wspomniana firma — Czemu, Jego Królewska Wysokości? 

należy do największych w tej gałęzi|__ zapytał gość. 

w Austryi, fabryka tarnowska urządzoną — rodków na to nie miałem... 

została na sposób belgijski przy zastosowa- Książe Piickler-Muskau, znany z rozrzu- 

niu najnowszych wynalazków. Fabryka wy- |tności, ośmielił się wówezas odezwać z na- 

rabiać będzie tafle szklanne we wszystkich|jwneim zdumieniem : 

wielkościach i jakościach. Przemysł nasz — A czyż Jego Królewska Wysokość 

krajowy zyska w każdym razie na tem bar-ļ| nie ma żadnych długów ? 

dzo wiele, a jest nadzieja, że fabryka do- — Żadnych, mój kochany, żadnych ! 

zna w Galicyi poparcia, — Miły Boże| — odezwał się gość — 
Ofiara wybnehu. Kur. Warszaw. pi-|ą toż Jego Królewska Wysokość pozbawia 

sze: Pośród gości, słuchających koncertu w|sję największej w swoim rodzaju przyjemno- 

kawiarni Terminus w Paryżu podczas pa-|ścj, a tą jest chwila, gdy nareszcie można 

miętnego wybuchu znajdowali się: państwo swoje długi popłacić! 

Andrzej i Marya z Truszyńskich Kowalscy, Z nanki poglądowej. 

właściciele dóbr Zamojki. Państwo K. od- — Z czego masz Józiu buciki * 


bywali właśnie podróż poślubną. a pierw- — Ze skóry. 

szym ich etapem był Paryż. Rodakom na- — A skóra z kogo pochodzi? 

szym ekspiozya żadnej rany nie wyrządziła, M — Ł wołu. 

lecz pani K. z powodu przerażenia zapadła — Komu więc zawdzięczasz buciki ? 
w silną chorobę nerwową. Za poradą leka- — Papie. 


rzy mąż bezzwłocznie wywiózł żonę do Can- Na raneie toczy się rozmowa: 
nes. Tam młoda kobieta onegdaj zmarła, a — Statystyka wykazuje, że ludzie żo- 
czem telegraficznie zawiadomiono ojca, któ- į naci żyją średnio dłużej, niż kawalerowie. 
ry bezzwłocznie wyjechał za granicę — 0 tak! — wzdycha żonkoś — przy- 
Panna Katarzyna Windtscheidt, |namniej czas wydaje im się znacznie dłuś- 
córka słynnego profesora i  pandekcisty | szym, 
z Lipska, otrzymała d. 18 bm. w Heidel- 
bergu stopień doktora filozofii cum laude. 
Studyowała ona głównie angielską i ro- 
mańską filologię, do doktoryzacyi zaś przed- 
stawiła ciekawą rozprawę: „O poezyi pa- 
stuszej angielskiej z lat 1579—1625“. 


Jest to pierwsza studentka starej wszech- Skarbka dziś we czwartek po raz pierwszy 
niey heidelberskiej, opuszczająca ją ze sto- w tym sezonie „Mignon“ opera w 4 aktach 
„AD UE ED odbędzie się tam | A. Thomasa, Pierwszy występ pni Maryi 
doktory zacya drugiej studentki z innego Łubkowskiej. Jutro w piątek „Przyjaciel ko- 
ECH - biet* komedya w 5 aktach Aleksandra Du- 

Powietrze zamarznięte. Na początku |masa, syna. W sobotę po raz pierwszy „Ki- 
bm. prof. Devar w Londy BI APPAE zastoso- liński* obraz historyczny w 6 aktach Jana 
wanie silnego ciśnienia i oziębiania zdołał Załęgi, z p. Woleńskim w tytułowej roli, 
powietrze zamienić w płyn, a następnie w Ww niedzielę po południu „Twardowski na 
stałe kryształki, Powietrze płynne w posta- | Rrzęmiankach* czarodziejska krotochwila ze 
ci niewielkich ilości cieczy, ulatniającej się śpiewami w 3 aktach a 11 obrazach J. N. 
nadzwyczaj szybko, otrzymali już poprzednio Kamińskiego. Wieczorem po raz drugi „Ki- 
Cailletet i Pietet; dziś dopiero fizyk angiel- |q fski“ obraz historyczny w 5 aktach Jana 
ski, dzięki zastosowaniu nowych środków Załęgi. W poniedziałek po raz pierwszy 
technicznych, znalazł sposób otrzymania wie- „Przeznaczenie kobiety" komedya w 4 akt. 


lu litrów tego płynu; pokazywał on Kry-| Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
ształki powietrza przed licznem audytoryum burga. 


na zebranin Towarzystwa królewskiego. U- 
dało mu się nawet przesłać kilka litrów z 
Londynu do Cambridge. W tym celu po- 
wietrze płynne uniieszczone było w naczyniu 
szklanem o podwójnych ścianach, rozdzielo- 
nych przestrzenią próżną; naczynie takie 
umieszczono następnie w płynnym kwasie ; 2a t 
węglanym. Ponieważ temperatura takiegojdoninem Miriama autor wielu utworów 
płynu różni się od temperatury płynnego |postycznych i monografii literackich, wy- , 
powietrza tak prawie, jak lód od wody| głosił w naszem mieście szereg odezy-4, 
wrzącej, trudności zatem w sposobie opako-| tów o „odrodzeniu się. poezyi belgijskiej . 
wania cennej ci hyłu „ogronna.— S3 f} Odczyty te sprawiły wielkie wrażenie w 
Prony kwas węglany zastąpiono takimże tle- kołach literackich i akademiekich i tak 
nem, dla zmniejszenia działania promieni|z tego powodu, jakoteż i z powodu, że 
ciepła z próźni pomiędzy ściankami naczy- | temat, o którym Miriam tak wyczerpują- 
nia umieszczono kilka kropel rtęci, która,|€0, pięknie i Świetnie mówił, Jest w pi- 
ulatniając się, pokryła cienkiem zwiercia- |Śmiennietwie naszem jeszcze rzeczą mało 
dełkiem ściany naczynia, i wreszcie do-| poruszaną, należy się odczytom tym wię- 
świadczenie udało się. Jaką będzie miało |ksza uwaga. : 
doniosłość odkrycie Devara, trudno dziś| Po scharakteryzowaniu przyrody kra- 
określić, Przed kilkudziesięciu laty w tejżejju, który jest dziś polem działania sym- 
sali Towarzystwa królewskiego Faraday po-|bolistów i jego mieszkanców, Miriam wy- 
kazywał na odczycie popularnym drobne|jaśnił przyczyny długiego i głębokiego 
iskry elektryczne, po raz pierwszy otrzyma-|upadku tej literatury od XVI. w. aż do 
ne za pomocą indukcji. Któż wówczas zdo-|T. 1870, około którego nastąpił właśnie 
łał przewidzieć, że dziś iskry takie Świecić|ów zwrot nagły i nieprzeczuwany. Zwrot 
nam będa we wspaniałych lampach elektry- |ten jest także walką między dwoma kie- 
cznych ? Skroplone powietrze, którego tem-|runkami, między tak zwanymi „parnasi- 
peratura dosięga około 200° poniżej zera,|stami*, czyli zwolennikami tradycyj li- 
daje- nam możność otrzymywania próżni |teratury francuskiej, a grupą talentów, 
prawie zupełnej. Umoczona w tem płynie |pełnych tajemniezej, ukrytej tęsknoty do 
wata i przyłożona do ścian naczynia opróź- nieznanych stron życia i Świata, do poza- 
nionego za pomocą maszyny pnematycznej, | świata. Ci ostatni, symboliści, literaturze 
wywołuje osadzanie się drobnego szronu, |belgijskiej nadają piętno charakterysty- 
składającego się z pozostałych resztek nie- czne i świeże. R. Miriam w oświetleniu 
zmiernie rozrzedzonego powietrza. Wiele je-joryginalnem i zajmującem przesunął 
szcze ciekawych doświadczeń da się wyko- | przed oczami słuchaczów swych ezereg 
nać za pomocą zastosowania tej mrożącej portretów najwybitniejszych przedstawi- 
cieczy. Pręty żelazne np. przy takiem obni- |cieli belgijskiej literatnry w dobie obe- 
żeniu temperatury posiadają znacznie wię-|cnej, a więc wielbiciela naturalizmu i 
kszą wytrzymałość, większe przewodnictwo | „baudelaryzmu*, „żonglera“ rymów i 
elektryczności. Wiele jaskrawo zabarwionych | rytmów, Teodora Hannon, dalej i piew- 
soli blednie pod wpływem takiego mrozu|cy nawpół zmarłych i zapomnianych 
sztucznego, odzyskując barwę pierwotną | miasteczek Flandryi, Jerzego Rodenbach, 
przy ogrzaniu się do temperatury zwykłej. | znakomitego z początku malarza zmysło- 
Wszelkie zjawiska chemiczne: palenie się, |wości i wybornego kolorysty, % nasto- 
utlenianie. działanie kwasów na metale u- |pnie niezrównanego poety marzen | łe? 
stają już przy temperaturze znacznie wyższej | Emila Verbareń, wreszcie wytrawnych 
— przy 1009 poniżej zera. stylistów i mistrzów wiersza a pesymi 
Dobra rada. Do jednego z najsław- |Stów Żarazem Iwona Giikin i pper 
niejszych lekarzy paryskich przyszedł razu Giraud, no i pårnasiato M „ają 
pewnego mężczyzna jakiś, robiący wrażenie | berga, Fontainasa, j3 i e PA 
ciężko chorego, z prośbą, aby go ratował. | Severana, Garnieroa, Rassen kin p ; 
Umysł jego — tak opowiadał lekarzowi — rerdyego i nakoniec a w da: 
zaciemnia się z dniem każdym coraz bar-|gorza ʻe Roy, Van a r letiskich 
dziej, najokropniejsze myśli trapią go usta- | wszystko wodą sjmbolistów belgij 
wicznie a bezdenna jakaś rozpacz zatruwa | Teodora Maeter moid k sina eov 
mu życie do tego stopnia, że kilkakrotnieļ Te wszystkie je E ne 5 P 
już nosił się z zamiarem samobójstwa. Le- dywidualności "RE" p wis nie 
karz zbadawszy dokładnie pacyenta i nie lenta, mimo wsze ich ka nie w imei 
znałazłszy żadnej właściwie choroby w cięż- ściach i zapatrywaniach, mają p N RK 
kim był kłopocie. Doradzał mu więc, ażeby wspólne cechy, pO toe 
używał jak najrozmaitszych rozrywek, aby|D4 10 cechą jest zupeźne, odsunięć ia k 
się bawił, podróżował, oddawał sią sporto- od społeczeństwa A i 
wi.. Na każdą jednak nową propozycyę pa- nienawiść pawię io niego. nes 
cyent wstrząsał głową przecząco i mówił: tego nie zajmują się oni pero t- 
„Próbowałem już tego, ale bezskutecznie“, | Styami, które zatrudniają umys ga wa 
Wyczerpawszy wszelkie możliwe Środki, le-|czeSne, 8 łe GRE ma, dein 
karz zamilkł 1 zamyślił się głęboko. Nagle|Stwo za groby pobielane, w który oki 
jakaś widocznie zbaweza myśl zabłysła mu cia już nie ma, ky a P Na. 
w głowie. „Chodź pan zawsze do teatru na | mającej przynieść nowe i nokręgi. ślad 
przedstawienia, w których Carlin bierze u- stępstwem tego Jest zaś AJM wsp ad 
dział“ — zawołał. — Carlin był wówezas| wszystkim tym poetom cecha : T karaii 
najulubieńszym komikiem grodu nadsekwań- | WANIE zasady l'art pour Vart, SZUUKA 
skiego i gdy on grał, Śmiać się musiał na- |Sztuki, | 
wet najzatwardzialszy hypochondryk. Ale Te dwie cechy nowoczesnych poetów 
i ta rada widocznie nie podobała się pa-|belgijskieh były wynikiem reakcji, jaką 
cyentowi. Odpowiedział na nią głębokiem| musiało wzbudzić u umysłów siłnych:1 
westchnieniem. Po chwili dopiero coś niby| dzielnych społeczeństwo belgijskie i pier- 
lekki uśmiech przebiegło po smutnem jego | wszych dziesiątków istnienia odrodzonej 
obliczu, a podając rękę lekarzowi rzekł:| Belgii, a także wynikiem pochodzenia 
Dziękuję panu serdecznie, ale niestety z ra-'tych poetów i epoki, w jakiej oni przy- 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 


Odczyty Miriama 
o najnowszych prądaeh w literaturze 
belgijskiej. 


P. Zenon Przesmycki, znany pod pseu- 


szli Da świat. A niespokojna epoka, któ- 
ra po romantyzmie, naturalizmie, po kie- 
runku psychologicznym, przyniosła po- 
czucie, iż 5% nieuchwytne jakieś strony 
życia I świata, że są widnokręgi, których 
tylko odbiciem jest ziemia i człowiek I 
w ten sposób stworzyła we Francy! Sym" 
bolizm, dla, symbolizmu „musiała też 
zjednać pesymistów belgiskich. Cóż to 
agt jednak ten symbol? Oto — wedle 
definicyi, którą przyjmuje także Miriam 
= symbol Jest tylko tem drgnieniem, 
tem poruszeniem, jakie dzieło sztuki 
zdołne jest wywołać w duszy słuchacza 
czy widza poczuciem _ nieskończoności, 
niepochwytnej wielości rzeczy, niedo- 
strzegalnych. a przecież istniejących po 
za tem, CO Jest pochwytne 1 dostępne, 
Odczuć go jednak i zrozumieć potrafi 
tylko dusza wrażliwa. W tym nowym 
dzie literackim, w tem chyleniu się 
gensualizmu do mistycyzmu , upatrują 
Francuzi zasiew, który w ich literaturę 
wprowadzi czynniki nowego rozwoju, — 
a Miriam także, wbrew przepowiedniom 
Nordawa ii, widzi w nim nie objaw 
schyłkowy, nie dekadentyzm, lecz za- 
powiedź nowej epoki, tej epoki — ju- 
trzenkę. l / 
Czy to zapatrywanie potrafi zjednać 
symbolizmowi wielu nowych zwolenni- 
ków, przesądzać nie można, w każdym 
razie należy się prelegentowi na Jego 
gruntowne, wiek pody HG 2 
my i wzorowo pod względem tresci "" 
EG wano prelekcye 0 a: zajmującym 
iocie, szczere uznanie. : ; 
n to: możemy się z czytelnikami 
podzielić miłą wiadomością, że Miriam 
zamierza wszystkie swoje studya i prace 
nad tym zajmującym tematem, tak dru- 
kowane już po różnych czasopismach, 
iak i nie drukowane jeszcze, wydać w 
osobnej odbitce. 


an 


MAI. Zgromadzenie ogólne 


delegatów gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego. 
Lwów d. 1. marca. 


Drugie posiedzenie delegatów galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
rozpoczęło się dziś o godz. 10. przed 
południem w sali posiedzeń Towarzy- 
stwa pod przewodnictwem Stauisława 
hr. Badeniego przy współudziale licznie 
rzybyłych delegatów. 
3 it aii shiod na podstawie 
porozumienia na wczorajszem poufnem 
posiedzeniu wyznaczyć dożywotnią pen- 
syę roczną w kwocie 2.000 zł. dla wdo- 
wy po śŚ. p. Antonim hr. Golejewskim, 
dyrektorze Towarzystwa, zaś dla wdowy 
i Oktawie Pietruskim, prezesie 

dzorczej, dożywotnią pensyę ro- 
e. > 1.200 zł. kro wa 
lej, aby portrety tych dwóch zmarłye 
umieszczone zostały w sali obrad Towa- 

B. f 

"ZP rzystąpiono do porządku dziennego 
i uchwalono kilku dyetaryuszom vemiam 
aetatis lub veniam studiorum, dalej na 
zapomogi 1.480 zł., na zaliczki na pła- 
ce 2.600 zł. i na dodatki osobiste 800 
złótyeh 


—— 


po $. p 
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Teraz przystąpiono do wyboru je- 
dnego dyrektora na lat pięć (w 
miejsce Ś. P- A. Golejewskiego) Na 66 
głosujących (większość. absolutna 34) o- 
trzymał p. Stanisław Żaba głosów 34, 

„ Bronisław Ujejski 30, p. Żurowski 1, 
jedna kartka próżna). Wybrany tedy 
został dyrektorem P- kk RE > ab a. 
Wybór ten przyjęty zost przez ZWo- 
lenników gorąeemł oklaskami. an 

P. Żaba przyjął wybór 1 w krotkie 
słowach dziękował za położone E ne 
zaufanie i zapewniał, że pracować 3 
dzie gorliwie i wszelkiemi siłami dla 
dobra Towarzystwa. - 

Z kolei przystąpiono do wyboru je- 
dnego zastępcy członka Rady nadzor- 
czej. Przy pierwszem głosowaniu Nie 
otrzymał nikt absolutnej większości; NA 
53 głosujących bowiem otrzymał hr. Au- 
gust Łoś ‘32, p. Bronisław Ujejski 21, a 
p. Żurowski 10 głosów. 

Przed przystąpieniem do ponownego 
głosowania p. Ujejski prosił swoich zwo- 
lenników, aby głosy oddali na kr. Łosia. 
W głosowaniu ponownem hr. Łoś o- 
trzymał głosów 54, został tedy wybrany 
zastępca członka Rady nadzorczej. i 

Przewodniczący otworzył następnie 
dyskusję nad wnioskami nagłemi, wczo- 
raj postawionemi. 


Najpierw syndyk Towarzystwa dr. 


- ' B TE 
Dla iskry ożej. 
Powieść 
Kazimierza Rojana. 
[Ogg dalszy] 


— A tak. , 

— Ale pan upewniałeś mię * 
zuklinałeś się, że nie potrzeba. 

— Albo ja tam pamiętam ?... 
spisać. | 2: 

Knisziewicza poczęło coś w gardle 
dławić. Widocznie bednarz jest panem 
sytuacyi i chce go wyzyskać. Z takimi 
ludźmi rozumować niepodobna. 

— Więc nie odstępujesz pan od swe- 
go żądania? — zapytał chemik, obrzu- 
cając gospodarza wzrokiem głębokiej 
wzgardy. < maa 

— To się wie, 28 DIE! — ruszył ra- 
mionami, spuścił oczy i zawrócił ku swo- 
im beczkom. 

— Dobrze — rzekł na to młody 
człowiek odzyskując nagle zimną krew 
i równowagę myśli. — Postaram się 
zapłacić panu podwójny CZYNSZ za kwar- 
tał z góry, ale... — dodał po cichu — 
spiszemy na przyszłość notaryalną u- 
MOWĘ. 


tedy, 


Było 


Skałkowski motywował wniosek na- 
gly dyrekcyi o wyjednanie w drodze 
ustawy uwolnienia kuponów od listów 
zastawnych Towarzystwa od podatku 
rentowego, co dotąd polega tylko na 
rozporządzeniu ministeryalnem. Zdaniem 
mowcy wskazanem jest, aby skorzystać 
z dzisiejszej konstelacyi parlamentarnej 
| uzyskać ulgi, jakie już zresztą podo- 
bne tego rodzaju instytucye w innych 
krajach jak Czechy, Meruwa itd. posia- 


dają. 
P. Włodz. Gniewosz przemawia 
za nagłością tej sprawy, gdyż chociaż 


podatek rentowy jeszcze nie jest uchwa- 
lony, ale periculum im mora. 

Po przemówieniu p. (Qniewosza u- 
chwalono wysłać odpowiednią  petycyę 
do Koła polskiego. 

Z kolei modyfikował p. Konopa- 
cki swój wniosek nagły o zniżenie pro- 
wizyi zwłoki z 6°% na 59%. 

Prezes dyrekcyi p, Dembowski 
sprzeciwia się temu wnioskowi, gdyż 
wedle $. 64. statutu prawo wymierzenia 
wysokości prowizyi przysługuje Jedynie 
dyrekcyi, a nie zgromadzeniu delega- 
tów. 

Komisarz rządowy hr. Łoś zwraca 
uwagę, że ogólne zgromadzenie nie jest 
kompetentne do uchwalenia wniosku p. 
Konopackiego. 

Przemawiali następnie delegaci U- 
bysz i Pruszyński przeciw wnio- 
skowi, członek dyrekcyi Stanisław G n ie- 
wosz również przeciw wnioskowi; po- 
czem p. Konopacki modyfikuje swój 
wniosek w myśl prez. Dembowskiego w 
ten sposób, aby ogólne zgromadzenie u- 
chwaliło jego wniosek nie jako uchwałę, 
ale jako Życzenie wyrażone dla dy- 
rekcyil. 

Del. Onyszkiewiez przemawia za 
ułożeniem pewnej skali dla obliczenia 
prowizyi zwłoki. b 

Del. Włodzimierz Kozłowski 
przypominająe, że celem Towarzystwa 
jest wzajemna pomoc, sądzi że każdy 
poszczególny wypadek zalegania rat po- 
winien być odrębnie ocenianym i od 
tych, którzy rozmyślnie rat nie płacą, 
ściągać należy raty bezwłocznie i suro- 
wo, tym zaś, którzy wskutek klęsk ele- 


menternych płacić nie mogą, wypada 
udzielić jak najdalej idących ulg. 
Zapytuje więc prez. Dambowskiego, 


czy życzenie sformułowane przez p. Ko- 
nopackiego będzie uwzględnione, z tą 
uwaga, że w razie usłyszenia odpowie- 
dzi tak, ogólne zgromadzenie może być 
spokojne o wypełnienie jego życzenia. 

Prez. Dembowski oświadcza, że 
o ile możności Dyrekcya zawsze spełnia 
i spełniać będzie życzenia wyrażane na 
zgromadzeniach delegatów. 

Przemawiał jeszcze p, Stan. Gnie- 
wosz, poczem zgromadzenie uchwaliło 
wniosek p. Konopackiego jako Życzenie 
wyrażone dla Dyrekcyi, 

Z kolei ogłosił przewodniczący wynik 
skrutynium głosowania na członków ko- 
misyi rewizyjnej. Wybrani zostali: Go- 
rayski, Zurowski, Stan. Badeni, Męciński, 
Ujejski, Paszkowski i Vivien. 

Następnie motywował del. Wojeie- 
chowski swój wniosek nagły, aby dy- 
rekcya od 1 lipca 1895 wypłacała po 4 
pre. od gotówki zatrzymywanej przez 
dyrekcyę przy udzielaniu pożyczek na 
zabezpieczenie rozmaitych warunków, 
zamiast dotychczasowych 3 pre. 

Przeciw wnioskowi temu przemawiał 
członek dyrekcyi St. Gniewosz, tłu- 
maczac  manipulacyę administracyjną 
przy realizowaniu pożyczek; dalej w tym 
samym duchu mówił prezes Dembow.- 
ski, poczem w głosowaniu wniosek p. 
Wojciechowskiego upadł. 

Wreszcie motywował del. Moysa swój 
wniosek nagły o przedłużenie dotacyj 
dla p. Leopoldyny Wiktorowej, wdowy 
po 8. p. Auguście Wiktorze, w kwocie 
1.500 zł. do wypłaty aż do końca jej 
Życia. 

4 Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Przewodniczący Stanisław hr. Ba- 
deni, zwróciwszy uwagę na pełną 
wielkiego znaczenia działalność Towa- 
rzystwa w ostatniem sześcioleciu, zamy- 
ka zgromadzenie. „EX 

P. Włodz. Gniewosz dziękuje p. 
Badeniemu za dokładne prowadzenie 
obrad. - Ma 

O godz. 1:20 delegaci opuścili salę 
obrad. 


| 


NN 


Ów czynsz kwartalny Z góry był fa- 
talnym ciosem dla nierozwiniętego przed- 
siębiorstwa, tem fatalniejszym, że nie- 
spodziewanym. : 

W dodatku nadeszły z zagranicy no- 
we zamówienia materyałów chemicznych, 
za pobraniem pocztowem 1 potrzeba by- 
ło je jak najprędzej wykupić, aby flaszki 
podczas silniejszego mrozu nie popęka- 
J w magazynach kolejowych. Przyłą- 
czyły się do tego inne drobne lecz nie- 
Mniej piekące wydatki, wreszcie przy- 
lesni Jeszcze jeden szczegół najbo- 

2y ze wszystkich. 


Od kilku miesięcy Stanisław nie u- 


dzielał już lekeyi ; 
hå „8kcyj, a wkładając cały do- 
a i ke w przedsiębiorstwo, nie 
zasiać już kasy podręcznej pani Knia- 
złewiczowej. 
Pensyjka jej była skromną, zapasów 
nie było żadnych 1 żadnych ubocznych 
przychodów. Od najdawniejszych lat u- 
rządzała matka Co roku dla dzieci świę- 
ta Bożego Narodzenia. Bez tego prawie 
obyć się nie mogła. Od dzieciństwa na- 
wykła do sprawlania świąt, do gotowa- 
nia, pieczenia i smarzenia na kilka dni 
przed wilią, cieszyła się zwykle myśląc 
o tym dorocznym popisie gospodyń... 
Była to może Jedyna słabość kobiety 
rozsądnej umiejącej nad słabostkami pa- 
s W tym roku postanowiła świąt 
nie sprawiać. Stanisław zajęty swojemi 
sprawami i goręczkową czynnością, nie 
przywiązujący zresztą do Świąt najmniej- 
szej wagi, nie zwrócił zrazu baczności 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Marca 1894. 


Ostatnie wiadomości. 


Neue fr. Presse douosi, że w dal- 
szych rokowaniach między Rosyą a Au- 
stryą rząd rosyjski w ostatniej swej 
nocie zrzekł się już zmiany poboru 
cła od nafty, a żąda tylko, aby Austrya 
zniżyła taryfę celną od zboża z 1'/, zł. 
na 1 zł. i zobowiązała się nie podwyż- 
szać jej przez cały czas trwania tra- 
ktatu. 


Z Moskwy donoszą w drodze telegra- 
ficznej, że na granicy rosyjsko-niemiee- 
kiej przyszło do starcia między rosyjski- 
mi dragonami a pruskimi ułanami, któ- 
rzy użyli rosyjskich słupów granicznych, 
pomimo protestu, jako tarcz przy ćwi- 
czeniach w strzelaniu, w końcu jednakże 
siłą zmuszeni zostali do ustąpienia, przy- 
czem z obu stron wielu zostało zranio- 
nych. 


Z Belgradu donoszą: Szef sekcyi w 
serbskiem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych dr. Milovanovicz zamianowany 
został konsulem jeneralnym w Budape- 
szcie. Poprzednik jego Kosta Christicz 
powołany został w jego miejsce na szefa 
sekcyj w temże samem ministerstwie. 
Wysłanie dr. Milovanovicza do Budape- 
sztu, znaczące jest ze względu na szcze- 
gólniejsze obeznanie się jego z handlowo- 
politycznemi stosunkami, w szczególności 
odnośnie do Austro-Węgier, brał on bo- 
wiem udział w rokowaniach nad trakta- 
tem handlowym austryacko - serbskim, 
oraz w negocyacyach nad usunięciem 
ostatnich nieporozumień handlowo - poli- 
tycznych pomiędzy oboma państwami. 
Dotychczasowy attaché serbskiego posel- 
stwa w Wiedniu, Dymitr Popoviez, za- 
mianowany został attachć konsulatu je- 
neralnego w Budapeszcie. 


Rada państwa. 
(Telegramy Gaż. Nar.) 


Wiedeń d. 1. maraa, Zapewniają, 
że ks. Windischgraetz oświadczył preze- 
som klubów, iż główne zarysy reformy 
wyborczej przedłoży do zaopiniowania 
w lecie ad hoc zwołać się mającej sesyi 
sejmów. Ustawa nie będzie jednolitą, 
tak, że naprzykład kraj, który oświadczy 
się za bezpośredniemi wyborami z gmin 
wiejskich, będzie je miał; inny zaś, gdy 
zechce będą w nim wybory pośrednie 
tj. jak dotychczas. | 

Wiedeń d. 1. marca. Komisya bu- 
dżetowa Izby poselskiej przyjęła wnio- 
sek deputowanego Kathreina o wezwa- 
nie rządu, aby co do rozmiarów niedo- 
statku w Galicyi zarządził nowe docho- 
dzenia, i w razie uznanej potrzeby za- 
żądał nowych kredytów. Minister spraw 
wewnętrznych wskazał na przyzwolone 
już na ten cel kredyty w sumie 200.000 
zł., z czego 25.000 zł. przeznaczono dla 
potrzebujących wsparcia w powiecie hu- 
siatyńskim, 175,000 zł. zaś dla dotknię- 
tych klęskami powodzi. Ta ostatnia kwo- 
ta rozdzielona będzie prawdopodobnie w 
początkach miesiąca marca. Oprócz tego 
przeznaczył kraj 100000 zł. na wspar- 
cia, a 800.000 zł. na bezprocentowe po- 
życzki dla dotkniętych niedostatkiem. 
Obecnie jeszcze ocenić nie można, czy 
przyznanie dalszych środków zapomogo- 
wych jest koniecznem. Minister ponownie 
zapewnił, że najtroskliwiej bada stosunki 
galicyjskie i że w razie potrzeby nie o- 
mieszka bezzwłocznie poczynić odpowie- 
dnich zarządzeń. 


Txoro polskie. 


(Telegram „Gaz Nar.5). 


Wiedeń d. 1. marca. Na wczoraj: 
szem posiedzeniu Koła polskiego, które 
odbyło się w południe, uchwalono na 
wniosek posła Hompesza w sprawie 
pomnożenia taboru kolejowego dla prze- 
wożenia drzewa, koszyków i siana, po” 
ruszonej w ciągu minionej sesyi przez 
posła Lewickiego, wysłać deputacyę zło- 
żoną z Hompesza i Lewickiego do pre- 
zydenta Bilińskiego, celem pizyspies%e- 
NIA tej sprawy. 

Następnie obradowało Koło nad prze- 
dłożeniem, dotyczącem skróconego po- 


na niepokój staruszki... jednak po jakimś 
czasie zastanowił go smutek matki i 
bladość lie siostry, I teraz dopiero rzecz 
całą zrozumiał. Oto przekonał się, że 
kobiety wymawiając się adwentem, po- 
ściły cały tydzień, nie wyłączając nawet 
niedziel. Dla niego tylko samego zja- 
wiał się codziennie kawałek mięsa na 
stole, matka i siostra żywiły się kaszką, 
kluseczkami i zupą ziemniaczaną. Zro- 
biło mu się bardzo przykro. 

Dla niego znosiły one głód, poświę- 
cały się poświęcały bez skargi, bez 
zdradzenia się nawet. Naradziły się 28 
pewne obie gdzieś w kąciku, obliczyły 
dochody, przekonały że pieniędzy wkrót- 
ce nie stanie na najniezbędniejsze po” 
trzeby życia i postanowiły poście. 

, — Do licha !.. tego przecież 
wiele, 

Jeszcze tego samego dnia postanowił 
uczynić coś dzikiego, szalonego, żeby 
tylko pieniędzy dostać, Przyszedł Genek. 
Rozmawiali długo, przemyśliwali wspól- 
nie nad źródłami. Rakiet na razie nie 
trzeba było — lekcye mało przynoszą, 
1 trzeba na zapłatę czekać cały miesiąc... 
Po długim namyśle, uderzył się Stani- 
sław w czoło i zawołał: 

— Genek, piszemy nowelę! 

„Poszli zaraz do pokoiku Wronow- 
skiego, ściągnęli literata z gofki, rozbu- 
dzili go, umieszczając w siedzącej pozie 
na starym fotelu i zmusili do wspólnej 
narady nad nowelą. 

stach podał myśl: 


Ża 


stępowania przy debacie nad kodeksem 


karnym. Po dłuższej dyskusyi uchwalo- 
no głosować za skróconem  postępowa- 
niem. 

W końcu obradowało Koło nad spra- 
wą Spincica, przyczem p. Lewicki wniósł, 
żeby Koło głosowało nad wnioskami ko- 
misyi, i żeby się oświadczyło za resty- 
tucyą Spinciva. 

Dyskusyę nad tą sprawą na wniosek 
ministra Jaworskiego odroczono, poleca- 
jąc prezydyum porozumienie się w tej 
sprawie najpierw z ministrem oświaty 
Madeyskim. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 1. marca. Cesarz nie- 
miecki przybędzie do Abbazyi 8 bm. 

Opawa d. 1. marca. Wczoraj nocą 
rozlepiono tutaj na murach miasta o- 
dezwy socyalistyczne, które policya 
natychmiast poździerała. 

Praga d. 1. marca. Posłem z wię- 
kszych posiadłości wybrany został w 
miejsce Leonhardiego hr. Ferdynand 
Chotek. 

Praga d. 1. marca. Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“ z siedzibą na 
przedmieściu Vrszowice, zostało roz- 
wiązane. 


Petersburg d. 1. marca. Stan 
zdrowia Giersa znowu się pogorszył. 

Berlin d. 1. marca. W dalszym 
ciągu rozprawy nad niemiecko-rosyj- 
skim traktatem handlowym  przema- 
wiał wczoraj Richter przeciw trak- 
tatowi, polemizując z nacyonał-libera- 
lami. Richter zarzucił im, że popiera- 
ją szlachetków ze szkodą mieszczan. 
Pruska szlachta nie rozumie się nie 
na handlu, chyba na wymianie koni, 
której się uczy, służąc wojskowo przy 
kawaleryi. Za traktatem przemawiali: 
Lieber wbrew swemu stronnietwu, 
Schulze imieniem socyalistów, Stumm 
i Bernstorff, poczem zamknięto dy- 
skusyę. 

Paryż d. 1. marca. Studenci Sor- 
bony urządzili wczoraj demonstracyę 
przeciw nowowybranemu członkowi pa- 
ryskiej akademii Brunetiere'owi, któ- 
rego kontrkandydatem był Zola. Gdy 
Brunetiere rozpoczął wczoraj wykład 
w Sorbonie, studenci poczęli hałaso- 
wać, rzucać rozmaitemi przedmiotami, 
złorzecząc nowemu akademikowi a wy- 
dając okrzyki na cześć Zoli. Zajście 
to przybrało tego rodzaju rozmiary, że 
musiała aż policya interweniować. 

Rzym dnia 1. marca. Cło zbożowe 
podwyższone zostało na 7 lirów zło- 
tych. 

Rzym d. 1. marca. W Izbie wło- 
skiej przemawiał wczoraj Crispi u- 
sprawiedliwiając wyjątkowe zarządze- 
nie rządu na Sycylii i dowodząc, że 
ruch tamže powstał nie skut- 
kiem nędzy ale agitacyi apostołów 
błędnej nauki i tajnego sprzysiężenia. 
Bunty powstały właśnie w gminach 
zamożnych, nienawidzonych nędzą. 
W roku 1892 podezas wystawy przy- 
byli do Sycylii robotnicy z kontynen- 
tu, którzy stworzyli tam pierwszy za- 
wiązek rewolucyjnego sprzysiężenia, 
poczem odbywały się tam już bez 
przerwy liczne tajne kongresy, Na je- 
dnym z ostatnich kongresów przyrze- 
czono chłopom na rok 1894 podział 
gruntów, liczono bowiem, że w tym 
roku wybuchnie wojna z Rosyą i 
chciano z tego skorzystać. Crispi od- 
czytał dla dowodu znalezione w jednej 
z gmin sycylijskich proklamacye. 

Londyn d. 1. marca. Mimo zaprze- 
czeń utrzymuje się stanowczo twier- 
dzenie, iż Gladstone ustąpi. 

Belgrad d. 1. marca. Zapewniają, 
że Milan skutkiem naoisku Rosyi za 
dni kilka wyjedzie z Belgradu. 


Człowiek geuialny pracuje nad pe- 
wnym wynaluzkem, jakąś naprzykład 
machiną. Wynalazek ten jest przepię- 
knym tryumfem myśli, ale gdyby stał się 
ciałem, to jest, gdyby został wykonany 
i znalazł zastosowanie w życiu prakty- 
cznem, stałby się ruiną tysiąca robotni- 
tników, odbierając im zarobek ręczny, 
ich chleb codzienny. Z tego zestawienia 
wywiązuje się walka: walka geniuszu 
myśli z uczuciem, Człowiek jednak za- 
nadto myśl ukochał, aby ją poświęcił 
dla dobra bliźnich. Pracuje zatem dalej 
i dzieło doprowadza do końca. Model 
szezęśliwie ukończony, arcydzieło stwo- 
rzone. Geniusz odniósł zwycięstwo! Lecz 
oto teraz następuje przełom w mózgu 
cezłowieka-twórcy. | G y geniusz przestał 
szybować po niebie, usiadł zmęczony na 
ziemi i opuścił skrzydła, nędza życia 
staje przed nim w poszarpanych łach- 
manacb. Wyciąga ręce, jęczy, błaga o 
litość. I nagle uczucie odnosi zwycięstwo 
nad rozumem. Genialny wynalazca wy- 
ciąga model swego wynalazku w pole, 

odkłada pod machinę beczkę z prochem 

i wysadza ją w powietrze.. W jakiś 
czas potem spotykają przechodnie obłą- 
kanego mężczyznę, który nikomu nie złe- 
go nie czyni, jeno chodzi po świecie i 
opowiada o pewnej maszynie, co poszła 
pędem do nieba, 

— Myśl doskonała! — woła Wro- 
nowski. Chwyta za papier i ołówek, szki- 
cuje rozdziały, określa bliżej ważniejsze 
szczegóły, zakłada efekty na całość kom- 


Sofia d. 1. marca. Swoboda zamie- 
szcza artykuł, w którym ostro wystę- 
puje przeciw Rosyi, wykazując, że 
dzięki jej to intrygom i oskarzeniom, 
zawdzięczać należy zarządzenia Porty 
sprawie bułgarskiego szkolnictwa w Ma- 
cedonii. 

Brukseła d. 1. marca. Indep. Belge 
zapewnia, że Anglia jakkolwiek odpo- 
wiedziała, iż nie może wzbronić przy- 
tułku na swej ziemi anarchistom, to 
jednak gotową jest zawrzeć z Belgią, 
Francyą i Anglią konwencyę w kie- 
runku ścisłego czuwania nad ruchem 
anarchistycznym i wzajemnego infor- 
mowania się w tych sprawach. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia 1. marca (Z lzby handlowej! 


Akcye za sztukę: Kolaj gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 316-00 do 219:00. Kolej Lwow.-Czetn. 
Jasska po 200 zł. w. a. 273-00 do 276-00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 368.— do 378 — 
Banku kredyt. galie. po 200 z3. w.a. -.— do 215 —, 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot. gal. 
5°/, losow. w 40lat. 10080 do 10150, 59, z 10°/ 
prem. 10970 do 11040 4:/,0/, los. w 50 lat. 100-— 
do 100.70. Banku krajowego 4'/0%/, los. w 61 la- 
10050 do 101.20, Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97:30 do 98:—. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
40. (1. emisya) 9880 do 99 00, 4€', los. w !:1/, lat. 
9820 do 98'90 4%, los. w 56 latach 98:20 do 
98-90. 4'/.0/, los. w 52 lat. —— do ——, 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propina 
cyjnego 4°/e 9720 do 9790. Bukow. funduszu 
propinacyjuego 6*|,102-30 do 103:00. Kom. bauku 
krajowego 5° w. a. Il. em. 10230 do 103— 
Pożyczka krajowa 6%/, w. a 1056-00 do —.—, 4!/ę'|, 
100:00 do 10070, 4'|, z roku 1891 9640 do 97:10, 
4|, po 200 koron==100 zł, w. a. x roku 1893 
96:40 do 97:10. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2450 do 26:50 
Losy miasta Stanisławowa —— do — —, 

Monety. Dukat cesarski 590 do 600. Napo- 
leondor 990 do 10:—, Półimperyał 10:10 do 00.00. 
Rubel rosyjski srebrny 1.32. — do 1.35-—. Rubel 
rosyjski papierowy L.38:— do 1:35:00. 100 ma- 
re}: uiemieckien 6090 du 61 50. 


Wiedeń d. 1 marca. (telegwa/owane,) 


W skutek pogłosek, że grupa Rotszyldowska 
zamierza subskrypeyę renty złotej i w skutek dy- 
widendy akcyj Boden-kredytu podniosły się pa- 
piery spekulacyjne. 

Kenty: wspólna papierowa 98:32, srebrna 
08:25, austr. koronowa 9775, złota 12005. węg 
koron. 95:20 złota 11780. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Ko- 
lei Czerniowieckiej 272:50.  Półuoenej 2955.— 
Państwowej 32437, Półnoeno-zacho1 24150, Weg, 
półľn.-wschod. 203:50, Południowej (Lombardy) 
106'50, are. Albrechta (za 200) 96:00, Bukowiń 
kich kolei lokalnych (za 200) 18800 Kołomyjskich 
(za 200) —:— 

Akeye banków: austr. węgiersk, ua 60) z 
1003:—, anglo-auatr. 158'50, Landerbankn 25660 
Unionbanku 268 00, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 156— czesk, Banku eskont. sa 200 zł 
660, galie. Banku hypot. za 200 zł, 372, galio 
banku dla handlu i przemysłu za 200 ——, 
chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 117:00 Żiwno- 
stenska banka 136'00. Kredyty austr. 368'00 Kre- 
dyty węg. 43675. 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 97-00 
bukow. propiz. 10250. gal.kraj. z r. [893 96-40 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109:75, Gal. Zakł. kred, ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 4'% pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 

pre. bukow. kasy oszezędn. 100— 
| Losy; zustr Oxerw. krzyża 18715, węg. Czerw 
krzyża 13:25, Bazylika 000, Krakowskie 25°25, 
we 0.470 0000. Tureckie 63 90, 

Walaty: Buble papier. 13425, 30-markówki 
1422, 30-frankówki 991, sovereigns 1250, tu- 
reckie liry złote 11'18 100 markówki 61-12 wło- 
skie 100 lirówsi 43:40, 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 1. marca. Sprawozdania z rynków 
obeych brzmią nieco pomyslniej; ponieważ zaś jnż 
i tak zniżka cen na tutejszym rynku zbożowym 
o wiele przewyższyła w ostatnich dniach redukcye 
kursów giełd zbożowych zagranicznych, przeto 
na dzisiejszym targu ujawuało się pewne ustale- 
nie notacyj, przyczem jednak ruch w ogóle był 
bardzo nieznaczny. a A 

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 
7-39, 74l, na jesień 7:67, żyto na wiosnę 6-09, 
owies na wiosnę po 688, zresztą notowano 
pszenicę na maj-czerwiec po zł. 743 do 7:44, 
owies na maj-czerwiec 692 do 6 94, na jesień 6-30 
do 6'32, ku-kurudzę na maj-czerwiec 5:18 do 5:20. 
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Przyjechali do Lwowa. 


duia 1. marca, 


Hotel Żorża. F. Scazighino z Prze- 
woźca, M. Komarnicki z Jarosławia, B. dr. 
Csillik z Tarnopola, K. Babecki. R. Swol- 
kien z Krakowa, K. Grammann z Gracu. 

Hotel Imperial. S. Szczepanowski z 
Peczeniżyna, S. Pogłodowski z Galicyi, A. 
Marciliński z Bukowiny, W. Głębocki z Zby- 
szyc, W, Barański z Łukawca, dr. S. Nie- 
dzielski z Wieliczki, H. Krieger z Krakowa, 


pozycji, „ związuje je myślami ogólno- 
ludzkiemi — w końcu ciska zapisaną 
ćwiartkę papieru w piersi Kniaziewicza. 


chankę, bo bez tej publika noweli nie 
lubi, ubierzeia jej głowę w kielichy z 
bluszczu i w kwiecie macierzanki, i wy- 
ślijcie ją w końcu na cmentarz — no- 
wala znakomita | 
Genka — 
się dobrze „powiodą, a pan — zwrócił 
się do Kniaziewicza — obrabiaj sceny 
dramatyczne; według tego szkicu, który 
tu wam nabazgrałem. Gdy rzecz będzie 
gotowa, dacie mi do przeczytania. Po- 
prawię ją i sam zaniosę do mego redak- 
tora. Musi pijawka przyjąć i zapłacić. 
Tak, nowela znakomita. Ręczę, że za- 
płaci. Zafundujecie mi pięć koniaków 
raz po raz, gdy pieniądze przyniosę. Ale 
dalibóg, ten Kniaziewicz to wściekły 
młodzian, on ma pomysły jak poczwór- 
ne batogi. 

Do tagi dni nowela zawierająca 
dwa tysiące wierszy była skończona. Ge- 
nek doniósł listownie doktorowi Surmiń- 
skiemu, że jest chory i przyjść do biura 
nie może. Przez trzy dni rozpływał się 
w pracy twórczej i opadał ze zmęczenia. 
Niemniej ochotnie pracował Stanisław. 
Każdego dnia wieczorem odczytywali o- 
baj napisane rozdziały, wygładzali je, łą- 
czyli w jednolitą całość. Przy tej czyn- 
ności był im pomocny Wronowski. 

Czwartego dnia odniósł stary wyga 


Pan — wskazał na 
pisz rozdziały erotyczne, te ci 


A ZOZ ZZA Z O Z A O OZ 


„ — Macie chłopaki, piszcie!.. Doczep-|szych scen noweli i wymnsił na nim, że 
cie jeszcze genialnemu wynalazcy ko-|przyjmie ją bezwłocznie do druku. Na 
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K. Sloboda z Berlina, A. Swoboda z Tłu- 
macza, M. Łupkowska z Kijowa. 

Hotel Europejski. T. Bąkowski z Ba- 
ranowa, H., Gotlieb z Tehlowa, F. Stanek 
z Wiszeńki, S, Komarnicki z Zawadki, W. 
Stojoski z Przemyśla, Z. Kościszewski z Bil- 
cza, A. Kostheim z Żurawicy, J. Kolinek z 
Wiednia, 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w poi 
łudnie 763 mm. 

Prognoza na dobę dnia 2. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, 0 śre- 
dniej prędkości 5 m/sek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do —0%C, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, A względna wilgotność powietrza 
około 850/,. 

Opad deszcz nieznaczny ze śniegiem. 


Jutro d. 2. marca: św. Simplicyusza. 
— św. Lwa pap. rym. 


GS 0a | A 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


zz 


Verfilschte schwarze Sefde. 


Man verbrenne ein Mństerchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
r tritt sofort zu Tage: Echte, rein 
gefirbte Beide kräuselt sofort zusammen, Ver 
löscht bald und hinterlässt wenig Asche von 
ganz hellbriunlicher Farbe. Verfalschte 
Seide, (die leicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort, namentlich glimmen die „Schuss- 
faden* weiter (wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlässt eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur Achten Sei- 
de nicht krńuselt, sondern kriimmt. Zerdriickt 
man die Asche der echten Seide, Bo zerstaubt 
sie, die der verfalschten nicht. Die Seiden- 
Fabrik 6. Henneberg (k. u. k. Hofief.) Zürioh 
versendet gern Muster von ihren echten` Sei- 
denstoffen an Jedermann und liefert einzelne 
Roben und ganze Stücke porto- und zollfrei 
in die Wohnung an Private. Briefe kosten 10 
kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolest. Madeyski 


lekarz chorób wewnętrznych 


b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell. 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 
Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ul. Mickiewicza 1. 6, 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebowiązujący od 1.czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


Osobowy 


| Kuryer | 


301 1041] 526|1111) 736 
6:44 3% 1016 


Krakowa 308] 604] 6:56) 941| 9-35 — 
Podwołocz. | x48 10%] 6%, 9-76 — | — 
Podw, Podzam.j 234) 8 921) 5:55 —| — 
Czerniowiec | 1010) =] Tu| 759 t3:51| — 
Stryja — | —| 108| 9-06| 952) 3: 
Bełzca — Í 8% = rj 
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Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 

są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 miu. 59. 
, Czas lwowski różni się o minut 35 gd 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy Ze- 
gar Brodkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 

W biurze informacyjnem austryaekich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja L 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy* 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych | 


O AO RO ROC O 


=. ca m 


ów zlepek, niepozbawiony pewnych za- 
let literackich do redakcyi „Switu“, sam 
odczytał redaktorowi kilka efektowniej- 


szczęści: fejleton właśnie był wolny. 

„Swit“ należący do najbogatszych 
dzienników galieyjskieb, płacił za prace 
beletrystyczne wprawdzie po pół centa 
od wiersza hd ale bądź co bądź raz 

jawszy, płacił. ` 
oT uzyskali nasi znajomi go- 
tówką 10 złr., a wiec tyle ile potrzeba 
było na udzielenie chwilowej pomocy 
pani Kniaziewiezowej. Rawiety były sta- 
nowczo zyskowniejszym interesem niżeli 
pisanie nowel. 

Tymczasem nadeszły dni przełomowe 
a z nimi nadciągnął Szaławiłko, żądają- 
cy kwartalnego czynszu, chemikalia znaj- 
dujące się na składzie kolejowym i inne 
wydatki naglące. 

Trzydniowa praca nad nowelą, uspi- 
ła na chwilę troskę, ale jej nie poko- 
nała. Zmora wisząca nad spółką „Knia- 
ziewicz i Sulima“ coraz potworniej TOZ- 
czepiała palce, wyszezerzała zęby i z 
rozchylonego gardła dyszała niegodziwem 
swojem: ha! 

— I cóż zrobimy teraz?... pytali si 
obaj smutnym, zafrasowanym „ADC 


(C. d. n.) 


å 


Zaszezycony błogosławieństwem 
Ojca św. i poleceniami JE. ks. kar- 
dynałów, arcybiskupów i biskupów 

polskich 


BREWJARZYK 


Trzeciego zakonu św. 0. Franciszka | SSD na 22 777 
ułożony na podstawie najnowszych N NS L 
rozporządzeń Ojca św. Leona XIII. N R4 JAN , 


J. Smolarski 


koncesyonowany powroźnik otworzył 


fabrykę postronków, lejc i t.p. 


w Rozdole. 
Postronki można nabyć po 15, 20i 2 
Lejce po 40, 45 i 50 et. Fabryka przyjmu- 
je również zamówienia tychże wyrobów z do- 
starczonego przedziwa po 10 zł. od 100 kilo 


5341 
5 et. 


GAZETA NARODOWA z Piątkn dnia 2. Marca 1894. Nr. 49. 
Pme O 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 36 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWUY Ę 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez maturę samą nam Ñ 
danego. Balsam brzoz,wy dr Fryd. Lengiela oadał wydział medyczny tes. rosyjskiego ministerynm, Ë 
a prof. dr. med, Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w.i. 
szczególnie go zalecają, Ba'sam ten tzyskuje się za pomoca postępowania chemicznego, które od lat Ë 
30 nie uległo adnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego £ 
powstaje naskórek rowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi hezpowrotrnie © 
wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwionienia, wygładza zmarszczki i dzioby po $ 
ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, Świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzuzo- $ 
wego złr. 1'60 za dzbanuszek. 4272 


-% ś 
(Str. 959 na wełinie z 31 rycinami) z 


N% A © 
po cenie 2 złr. 75 ct. SĘ JARZYNA « 


> jubiler i złotnik A. 
za egzemplarz oprawny w płótno 


Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność , konserwuje się nadal za pomocą 
Dr. LENGIELA OPO - CREME doza 60 ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE za sztukę ct. 60 i 35. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., © 
w Czerniowcach u Golichowskiego nast, Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i Ẹ 


«gą we Lwowie, plac Maryacki 
ang., brzegi pąsowe z futerałem 
jest do nabycia 4860 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


vr Erakowrie. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


BIES angielskie i z Solingen zna- 
ku „Bliżnięta* (pod gwarancyą i pra- 
wem wymiany jeżeliby się do włosa nie 
nadawały), po złr. 150, 2:—, 2:50, 275, 
3—, 3:50 1 4—, poleca Piotr Chrza- 
stowaki, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


LEKO niezbierane i śmietankę we fla- 

szkach plombowanych dostarcza 
mów „SYGNIOWKA* Mieczarnia i 
produktów wiejskich we Lwowie, ulicą %0- 


pernika 4. 


PEER leśniczego z niższym egzar 

minem rządowym. Odpisy świadectw 
od adresem: Józef Skarbek Borowski, 
rohomyśl, poczta Hruszów. Tylko uwzglę- 

dnieni otrzymają odpowiedź. 937 


i EUG po nauczycielu ludowym , od|poste restante Nowy Sącz. 


czterech miesięcy leży ciężką ohorobą 
złożoua , prosi ze łzami serc łitościwych o 
wsparcie ną poratowanie zdrowia. E. B. 
ulica Czarnieckiego 1. 3, w oficynie, pier- 
wsze piętro. 936 


DRAJEROWSKA 6. Mieszkanie umeblo- 
wano na czas wysławy. Tamże para 
dzielnych koni do nabycia. 4 godzina. 


SARZ ekonomiczny, również pszcze- 
łarz racyonalny, w młodym wieku, ka- 
waler, posiadający chlubne świadectwa, 


Jezierna. 927 


Wysiewki najlepszych horal 


1/, kilo złr. 1-30 i złr. 1:60 8 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Bulion 


przewyborny z samego drobiu dla eho najakuratniej. 
0. 


10 zł. kilo Nr. (0 z truflami zł. 7:50 k 
taki sam bez trufli złr. 650. Nr. 2 wyber- 
my zł. 5:50. Wyroba Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeże ny. 448 


Franetzkę grwernanikę 


odanaczsjącą się w malarstwie i rysunkach, 
bardzo muzykalna, z najlepszemi świadec- 
twami, poleca Mme M. Janda, Wien I., 


do do.|Albina Soleckiego, ulica Wałowa l. 11, we 
Bazar | wowie. 932 


= |jl prima, za 4 złr, 30 et. rozsyła 5 klg. 


«s poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład wyrobów ju- 

F b aa złotych i sre- 
w; brnych po najniższych $* 
ŁA. cenach, lan y 

zek, - 


ob s 
PLUI 


MT OGRAMY I WZORY drukuje han- 
UE del Alfreda Klimka, Lwów, Batorego 2. 


ONY Francuzki poszukuje Biuro infor- 
macyjne, Lwów, Sykstuska l. 3 


najumiarkowańszych cenach w handlu 


ASEO STOŁOWE świeże , naturalne, 


pocztą franco za pobraniem pocztowem : 
S. Prinz, Zaleszczyki. 929 


OSADĘ KAWALERSKA zarządcy fol- 
warku przyjmę zaraz. Bliższe warunki 
i informacye uprasza pod adresem: K. Z. 


cO 

Gi 

© 
N 


w drogueryi A. Haas. 


Deszczułki 


do wyrzynania 


z drzewa: jaworowego, gruszko we- 
go, czereśniowego, srebrno-szarego, 
orzechowego , mahoniowego , heba- 
nowego, w wielkim wyborze 
poleca 48980 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 88. 


Przewyborne w smzzn i zap” ont 
przez SUWA sprowadzane 


HERSATY 
chińskie 
po złr. 2, 2:80, 360, 4, 4-40, i 5 za 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1:70 za fint = 500 gramów 


AKŁAD art.- litegraficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 29, wyko- 
nuje wszystkie roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909 


E aE TUTKI NIEKLEJONE 


po-|"DZADCA EKONOMICZNY, posiadający 
srukeje posady w kraju. Łaskawe zgłosze-|LV studya rolnicze, poleca usługi swe od 
nia pod adresem: A. P. X. poste restante|wiosny. Adres: Chyćko, Podhorodce. p. 


Schodnica. 581 


GENCYA POŚREDNICZEŃ Domini- 

ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie e. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie- 
szczenia urzędników prywatnych, rządeów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i kamie- 
nicami za Kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie A f JE 


sNSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. | 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Ogłoszenie. 


Na podstawie uchwały Rady pe- 
wiatowej z dnia 25. stycznia 1894 


z zupełnie świeżego transportu 


ST. MARKIEWICZA 
we Lwówis, Ryask i. 42. 


1 marca 


włuściejel hotelu Imperial, 


Krzysztof Janowicz 


niem 


obejmuję pod własny zarząd 
nabywszy dom na własność. 
„Imperialś i „Metropol“, 


Omnibus na dworcu odstawi P. T. gości do hotelów 


zd 


Spiegelgasse 21. 5351 


Zarząd dóbr Radłowa 


ma do sprzedania następujące odmiany 
kartofli pochodzących od Wgo Dolkow- 
skiego w Nowejwsi 


Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5482 


L. 3683/93. 1228 


i stosownie do uchwały Wydziału 
powiatowego zZz dnia dzisiejszego 
rozpisnje się ponownie lieytacya 
ofertowa celem oddania w przed- 
siębiorstwo budowy murowanego 
domn parterowego i przybocznego 
budynku dla pomieszczenia biur 
Rady powiatowej w Kałuszu. 

Oferty ułożone według wzoru 
w Wydziale powiatowym się znaj- 
dującego i ostemplowane mają być 
tu wniesione najpóźniej do dnia 
23. marca 1894 o godzinie 8 po 
południa i mają zawierać dokła- 
dnie oznaczony procent opustu z 
ceny kosztorysowej w cyfrach i li- 
terach. 

Cena kosztorysowa obu budyn- 
ków wynosi 18661 zł. 60 ct., a wa- 


Owtoszenie licytacji. 


Celem sprzedaży trzech budyn- 
ków w Żółkwi, własność miasta 
stanowiących , rozpisuje się niniej- 
szem na mocy uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 10. stycznia 1892, pu- 
bliezna ofertowa licytacya, 


Sprzedane zostaną : 


Budynek 1-piętrowy murowany 
narożny, w najludniejszej części 
miasta położony, gdzie się mi-- 


2 


dyum 59/, tejże sumy, które do ofer- 
ty ma być dołączone. 

Bliższe warunki przejrzane być 
mogą w kancelaryi Wydziału w go- 
dzinach urzędowy*h. 5352 


Wydział powiatowy 
w Kałuszn, dnia 22. Intego 1894. 


NOWY WYNALAZEK 


sz:zą obecnie biura magistratu. 
Cena wywołania 20.000 złr. 
Budynek 1-piętrowy t. Z°. „Ka- 
zamaty* na restauracyę, lub tp. 
przedsiębiorstwo bardzo odpo- 
wiedni, w rynku położony. Cena 
wywołania 5000 złr. 

Młyn wodny o 3 kamieniach na 
rzece wśród miasta. Cena wy- 


= 


ur IXORA 


ED. PINAUD 


mac asa ŁAŚÓE z FIXORA 
Essencya dla chustek à HIXORA 
Woda tualetowa, ... a FIXORA 
Pomada, .., a PFIXDRA 


Oferty, należycie ostemplowane 
iw 10°% wadyum ceny wywołania 
zaopatrzone, przesłać najdalej do 
10. marca 1894 r. do Magistratu 
miasta. 


Magistrat król. miasta 
w Żółkwi 11. lutego 1894. 


Bardzo korzystny interes 


w dziale wydawnictwa 


jast zaraz do odstapionia. 


Kapitał? wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazety 
Narodowej. 5200 


został zupełnie 


Olejek... RER. .. a FIKORA 
Puder ryzowy..,,., a IXORA 
Kosmetyk. ......... à PrIXORA 


37, Bonk de Strasbourg, 37. 


Wyczerpany! 
w dotychczasowym nakła- 
dzie mój poradnik „Listy specyalisty* o 
samopomocy w chorobach płciowych 1 we- 
nerycznych; nakład zaś obecnie opuszcza- 
jacy prasę został już w połowie zakupiony, 
Ktoby więc chciał jeszcze nabyć „Listy 
specyalisty* niechaj najdalej do dnia 15. 
marca br. nadeszle złr. 3:50 a otrzyma 
poradnik w kopercie opieczętowanej. 
Godziny ordynacyi: od godz. 11—1 w po- 
ładnie i od godz. 5—7 po południu. Dr. 
Dubanowioz, Lwów, ulica Ormiańska 
1. 27, parter. 5305 


„olia oszczędnych gospodyni" 
Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. 


Artur Mościcki 


we Lwowie, ul, Ossolińskich 11, 
Filia ulica Trzeciego Maja l. 2 
Komisowe składy towarów 
tylko najlepszej jakości. 


NA A *vWw AM 
pod godłem „Syrjnsz* 


1, kilo najprzedniejszej złr. 1:—. 


HERBATY 


rosyjskie i chińskie od złr. 2 do 6. 


KAKAO holenderskie '/,, kl. 30 ct., 1/3 
kl. złr. 1:90. rzą | s 

CZEKOLADY francuskiej i szwajcarskiej 
1/, kl. 40 et. i wyżej. Czekoladki 1 i 3. 

KOŃIAKI wyborne od złr. 2 do złr. 3715 
za butelkę. . 

SZAMPAN franenski 5 złr. i Rum Va- 
nilii laseczka 15 i 20 ct. 


18 


ASTA 1E 


54 
A) 
Pty 


Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum, Płyty izolacyjne, Tektvrę 
a-faltowa. Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
czan żelaza, Wasel'nę, Lakier na 
skóry i na żelazo 
poleca, najtaniej 


W. CZOPP 


skład farb, pokostów i lakierów 


Lwów, Żółkiewska |l. 2. 


4 stare i nowe sprzedaj. 
4628 najtaniej 
KASY. WEINER 
A i Wien i., Salzthorgaase 4 
Znaczny zarobok 
a wzglednie stała płaca. 


Znane z reputacyi, renomowane Towa- 
rzystwo ubezpieczeń, poszukuje osobę obra- 
wającą się w lepszych kołach towarzyskich 

wowa i powiatów, chcącą się poświęcić 
akwizycyi w interesie życiowym. Znaczny 


ten|poboczny zarobek , a nawet stała płaca, 


Tylko osoby, mające poważne zamiary i 
chcące sobie egzystencyę poprawić a wzglę- 
dnie zabezpieczyć, zechcą wnieść swe ofer- 
ty pod: „lukratywne poboczne zatrudnie- 
nie“ do Administracyi „Gazety Narodowej“. 


ś w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 


: Mydło kamforowe — nśmierza swędzenie i piaczenie skó- 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


7 ALF „ 


c) 


Ces. król. uprzywilejowanej 5349 


fabryki szkła taflowego 
i zwierciadłowego 


KUPFER i GLASER 


fabryki: Tarnów, Bras, Fichtenbach, Biirmoos. 

Wlasny sklad: Lwów, ulica Kazimierzowska |. 28 
polecają swe najlepsze wyroby: Szkła w taflach we wszystkich 
jakościach i rozmiarach , zwłaszcza Szyby solinowe (belgijskie), 
Szkło dachowa kolorowe, matowe i w deseniach, Szkło zwier- 

cladłowe, jak i lustra w ramach itd. 


Oszklenia nowych budowli 


wykonują się pod gwarancyą najstaranniej. 


szkółka kilimkarska 


w Oknie, poczta Grzymałów 


poleca 5231 


Sal RAID 


przed łóżka po 5 złr.; do okrycia łóżek, stołów, i dywanów 
oraz na ścianę przed łóżka 25 złr., Ra podłogę 25 do 100 złr. 


PORTYGRY 


długie, wąskie 40 do 60 zł, pojedyncze szerokie 100 do 150 zł. 


FELOBIECERC"ET 


wielkie na schody kościelne 100 do 200 zł. 


Monogramy, herby, napisy i dedykacye wrabiają się na żądanie 

bezyłatnie, według podanego rysunku. Materyał: czysta wełna 

na podwójnej suczy konopnej ; wyrób ręczny, sumienny, silnie 
zbijawy, przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. 


Starodawnym zwyczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mie- 
szkania i przechodziły w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. 
Ofisrowano je zwykle wotywą kościołom i cerkwiom , w których 
wielk» ilość icb do dziś się przechowała; dawano ja do każdej 
wyprawy nowożeńców i jak dawne inwentarza, intercyzy, testa- 
menta i działy familijne świadzzą, każdy dom czy majętny, czy 
ubogi nie obszedł się bez tych kobierców, które odwieczne zwy- 
czaje naredówe do użytku i ozdoby w każdem mieszkaniu zro- 
biły niezbędnemi, 
Zamówienia przyjmuje Dyrekcya Szkółki kilimkar:kiej Pana 
Władysława Fedorowicza w Oknie. 


JAE IENATOŻICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l. 19, 


POlECEHL 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


WYDŁA LECZNICZ - 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl-- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i sksamitną miękkość ; ; ' 2. 
f Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw ovaleniu, pryszezy” 
kom i pęcherzykoam na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka ą 


—'25 


ry, ususa wyrzuty i czerwoność nosa Z twarzy i rąk 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 
Mydło karhołowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek , : 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
| rzy i akuszerok — kawałek . f A A 
$ Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świeszhy, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , 
Mydło siarkowe z w elkiem powodzeniem używa się do 
zaiszeżenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na świ rzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie now» wyua- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . f 
Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10°% smoly (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno hygienicznem mydłem 
toaletowera. Jako zwykłe mydło do użycia codziennago, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t-; pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów it p Kaa „6 
Mydłv smołowe zawiera 40"/, smoły (dziegciu); a 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nój, 
łupież na głowie — kawałek i ; ” ; 30 
Mydło storaksowe używa się przy cierpiasiach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . Í 
Mydło tymolowe zawiera 3'/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szezą skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 
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kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szurowania i zamiatania, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
| 


NAKLADEM KSIĘGARNI 
JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 
świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
KAZIMIERZA ROJANA 
22 0E M $ Ha ec 
Cena złr. 2°10, z przesyłką pocztową złr. 2'30. 

Do :sabycia we wszystkich księgarniach. 


Bra "Hindi "Beal" nh "HET Az "zn E7 
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Ceny zniżone o 15°. 
E O o G 0 


ji TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w BRadymnie 


arn zarojestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
łysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


uudzieś kasy do miszyn, liny kafarowe i promowe, gnrty 
o wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do po- 
lowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 
eżystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone 
NEJI se ogólna uezyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
soboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wy- 
soki Wydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia c. k. gen. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28. października 1898 1 150100 spowodo- 
wanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na- 
szych odbiorców przewozo wego frachtu o WATÓW doki aele owa. 
rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 304, 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im, Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Świderskiego ; w Ra- 
datechowie Bazar miejski, 5282 


Cennlizi gratias i franco. 


. DYREKCYA: 
Marceli Swiechowski. 


Ks. Leon Pastor. 


G i kads aa a si de. ai Ai aie si da als sh da sie as a 
Baanior wymiany 


CK uez galie. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuja i sprzedaja 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokłudniejszym , nie lieząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca; 


4.|,0], listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne yremiowane 

be] listy hipoteczna bez promil 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/0/, listy Banku kiajowego 

4/39 pożyczkę krajową gallcyjską 

4° pożyczkę krajową galio. koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

boj, pożyczkę propinacyjną dbukowińską 
4"/,*|, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,9/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
4", węgłowskie obligacye indemniz icyjno 


które to papiery jakoteż i wszelkie reuty austrysckie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw:ze ku- 
puje i sprzedaje 


po ceuach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Ranku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony Za gotu cę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś E wi, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arknszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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j 
: 


PRACOWNIA 


SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


ue Lwowie 
przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 


wykonuje 


USE" podług wzorów paryżkich. "Ę 


XA 


Í oo00000 


Wyborne HITRI 


nieklejone 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTEK GYGARETOW GH 
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 


£móm, ulicu Batorego l 14. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


PRACOWNIA STOLARSKA 


me wowile, ulica Szpitalna 1. 15 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach 
3 misi iee iz 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO i T. PiLARSKIEGO 


IL.ssów, hotel Zorża. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, (Telefon 174a.) 


a 


